
Wybrzeże koszalińskie 
frontem do Bałtyku 

150-kilometrowy pas 
nie może być dłużej 
białą plamą

w gospodarce morskiej
Aktywizacja wybrzeża i portów 

w Kołobrzegu, Darłowie i Ustce 
przyniesie państwu olbrzymią korzyść W DNIU wczorajszym odbyła się w Prezydium 

WRN w Koszalinie narada w sprawie akty­
wizacji koszalińskiego wybrzeża morskiego. W na­
radzie tej wzięli m. in. udział dyrektorzy połowo­
wych przedsiębiorstw rybackich — „Barki", ,,Ku­
tra" i „Korabia", przedstawiciele Koszalińskiego 
Urzędu Morskiego, inżynierowie i kapitanowie że­
glugi oraz posłowie na Sejm: A. Benesz 1 F. Ga­
wroński.

• Str. 8 — O radach z nie­
pokojem — W. Łuczak;

• Str. 4 — Walka z chuli­
gaństwem — J. Kiss-Or- 
Ski.

Pierwsze 
posiedzenia 

nowego 
Prezydium 

PAN

W toku dyskusji stwierdzo­
no jednomyślnie, iż wybrzeże 
koszalińskie o długości 150 
kilometrów stanowi praktycz­
nie białą plamę w krajowej 
gospodarce morskiej. Dotych­
czasowa bowiem polityka re­
sortu żeglugi wobec naszego 
wybrzeża szła w kierunku le­
kceważenia jego znaczenia go 
spodarczego dla kraju. Na 
każdą próbę ukazania możli­
wości cz.erpanla zysków od­
powiadano milczeniem lub 
kontrargumentami, które nie 
zawsze pokrywały się z roz­
sądkiem.

. DYSKUSJA ujawniła ogrom- 
ne rezerwy gospodarcze w za­
niedbanym kompletnie rM* 
łówstwie, istniejących bogac­
twach naturalnych w postaci 
źródeł leczniczych i miejsc ku­
racyjnych, wreszcie w boga* 
tych możliwościach rozwoju tu­
rystyki oraz yachtingu 1 w wy­
nikających stad korzyściach ma 
terialnych. Wreszcie zwrócono 
uwagę na możliwość zaktywizo­
wania w planie perspektywicz­
nym portów w "o to brzeg u, 
Darłowie i Ustce, poprzez na- 
wiązanie współpracy z armato 
rami skandynawskimi, których 
kllkusettonowe statki chętniej 
zawiną do naszych małych por­
tów, niż do Gdyni lub Szczeci­
na.

ZE względu na olbrzymią 
wagę zagadnienia, posta­

nowiono powołać do życia

(Dokończenie na str. 2)

W 211 rocznicę 
urodzin
Tadeusza
Kościuszki

UJ 211 ROCZNICĘ urodzin 
” Tadeusza Kościuszki 

ambasador Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Waszyng­
tonie Romuald Spasowski, w 
towarzystwie członków amba 
sady złożył wieniec u stóp 
pomnika wielkiego bohatera 
narodowego Polski i uczestni­
ka walk o wolność Stanów 
Zjednoczonych.

W SALACH wystawowych 
•’ Pałacu Kultury t Nau- 
ki otwarta została radzleckc 
wystawa obrazująca pokaja 
we zastosowanie energii atc 
mowej. Wystawę otworzył 
wicepremier Piotr Jarosze­
wicz.

Na zdjęciu: wicepremier 
Jaroszewicz, prezes PAN — 
prof. Kotarbiński i minister 
Kultury i Sztuki Kuryluk og 
lądują model elektrowni ją- 
drowej.

SAF — fot. Baranowski

Współpraca 
techniczna 

między 

Polska a NRD 
WCIĄGU ubiegłego roku o- 

trzymaliłmy z NRD oko­
ło 200 nowoczesnych młocarn 
sacrokomlotnych produkowa­
nych w Zakładach Fortwchritt 
w Neustadt. Z ich działaniem 
i obsługa zapoznali polskich 
mechaników członkowie ekipy 
techników niemieckich.

Z inicjatywy Ministerstwa 
Rolnictwa odbyło się w War­
szawie spotkanie przedstawi­
cieli zakładów Fortschrltt i 
dyr. technicznym R. Hense- 
lem i dyr. handlowym A. 
Eisoldem na czele z polskimi 
Inżynierami i 22 traktorzysta­
mi - mechanikami, którzy ob 
sługują te młocarnie. Celem 
spotkania było omówienie zau 
ważonych przez polskich użyt 
kowników usterek technicz­
nych, aby w następnych trans 
portach młocarń (otrzymamy 
Ich w b. r. około 8001 uzupeł­
nić ich konstrukcję wg ży­
czeń odbiorców. W czasie spot 
kania wręczyli przedstawicie­
le zakładów Fortschritt najlep 
szym mechanikom polskim 
cenne upominki.

JAK się dowiadujemy, na 
•' dzisiejszym posiedzeniu 

Prezydium WRN rozpatrywu 
ne będą następujące sprawy: A analiza produkcji przemy­

słu terenowego i spółdziel 
czości pracy w branży 
spożywcze] i przemysło­
wej oraz zaopatrzenie de 
talu pod względem jakoś 
ci i ilości asortymentu.

A sposoby realizacji wnios­
ków wysuniętych na sej 
miku kultury, który od­
był się niedawno w Ko­
szalinie.

• stworzenie warunków dla 
rozwoju ogrodnictwa.

• * •
Przedwczoraj w miejsco­

wości Klanino miał miejsca 
wypadek drogowy, w któ­
rym obrażenia cielesne odnio 
sły trzy osoby: Wacław Ba­
rański wiceprzewodniczący 
Prez PRN w Koszalinie, pra 
cownik Prez. PRN Józef Pa 
czkowski i kierowca Franci­
szek Kiennik. Zarówno Kien 
nik jak i traktorzysta Jan 
Ruda z POM Bobolice byli 
w stanie nietrzeźwym.

* * •
Wydarzyło się w twoim 

zakładzie pracy coś istotne­
go. ciekawego, z czym war­
to podzielić się z ogółem spo 
łeCzeństwa — dzwoń do po­
gotowia reporterskiego „Gło­
su" pod nr 27-61.

Napotkacie na biurokrację 
lub bezduszność — informuj 
cie o tym nr 27-61.

Wykonaliście pian produk 
cyjny, wprowadziliście us­
prawnienia, ulepszacie orga 
nizację pracy — powiada­
miajcie o tym nr 27-61.

Zdarzył się jakiś wypadek, 
pożar, katastrofa, niecodzien 
na operacja, trojaczki, jubi 
leusz lub gody — zgłoście 
to pod nr 27-61.

Mistrz Polski 
na żużlu 
Szwendrowski 
spowodował 
śmiertelny 
wypadek
CZOŁOWY żużlowiec Polski —

Włodzimierz Szwendrowski 
prowadząc własny samochód 
„Warszawa", potrącił w nocy z 
12 na 13 bm. na ulicy Pallia 
nickiej na przedmieściach Łodzi 
przechodnia Witolda Wandacho- 
wlcza. Wandachowicz doznał po­
ważnych obrażeń i w kilkana­
ście godzin po przewiezieniu do 
szpitala, nie odzyskawszy przy, 
tomnośd zmarl.

Szwendrowskicgo zatrzymała 
Komenda Ruchu MO. Zostanie 
on przesłuchany przez prokura­
tora, a szczegółowe śledztwo wy- 
Rażę, czy on był winien wypad­
kowi, czy też Wandachowicz, któ­
ry niespodziewanie wyszedł na 
Jezdnię.

Na zdjęciu: dyr. R. Hensel 
(1 z prawej! I dyr. A. Enold 
(2-gl z prawej) rozmawiają * 
traktorzystamlmeehanlkamt.

CAF —fot. MATUSZEWSKI

17 nowych
samochodów
NA POTRZEBY LECZNICTWA 

otrzyma 
woj. koszalińskie 
JAK nas poinformował zastęp 

ca przewodniczącego Prezy 
diuni Wojewódzkiej Rady Karo 
dowej tow. Piwowarczyk, znacz 
nej poprawie ulegnie sytuacja 
ra odcinku transportu sanitar 
nego w naszym województwie.

Wojewódzka i powiatowe ko­
lumny transportu sanitarnego o- 
trzyinaję w najbliższym czasie 
15 nowych wozów osobowych 
i sanitarnych oraz dwa samo 
chody — ambulanse dentysty 
czne marki „Star". (jbj

OD KILKU dni, obok 
podstawowego kursu 

złotego w stosunku do 
walut państw kapitallstycz 
nych i jugosłowiańskiego 
dinaia, kursu opierające­
go cię na relacji 1 do­
lar “ 4 złote, obowiązuje 
u nas kurs specjalny, od­
powiadający relacji 1 do­
lar “ 24 złote. Jeżeli kurs 
podstawowy, jak dotych­
czas tak i nadal stosowany 
będzie w obrocie handlo­
wym z zagranicą, to przy 
wielu innych transakcjach 
kurs dolara jest odtąd sześć 
razy wyższy. Znaczy to, 
że od dziś drożej płacimy 
za podróże zagraniczne do 
krajów strefy nicrublo- 
wej, za rozmowy telefoni­
czne i za telegramy wysy­
łane do tych krajów. Pra­
wdopodobnie od 1 mar­
ca br. odpowiednio też 
wzrośnie oplata uiszczana 
za wysyłane tam listy.

(Dokończenie na str. 2)

Olbrzymi pożar 
w fabryce 
»Jaguarów«
• SETKI NOWYCH LIMUZYN 

PADLO PASTWĄ 
PŁOMIENI
STRATY WYNOSZĄ KILKA 
MILIONÓW DO LARÓW

WE wtorek w nocy wybcchl 
olbrzymi pożar w fabryce 

samochodów typu „Jaguar" w 
t oventry (W. Brytania). Według 
pierwszych obliczeń straty wyno 
szą kilką milionów dolarów.

Pożar wybuchł w hall opon 
1 gwałtownie rozprzestrzenił się 
na większość zabudowań fabrycz­
nych. Sełkl nowych limuzyn go­
towych na sprzedaż zostało nieo­
mal że doszczętnie zniszczonych.

Wiele sekcji straży pożarnych 
z pobliskich miejscowości prze* 
3 godziny walczyło z żywiołem, 
podsycanym przez znajdujące 
się na terenie fabrvkl zbiorniki 
z benzyną I gazoliną.

W momencie wybuchu pożaru 
w zakładzie znajdowało się tylko 
30 pracowników. Nie trącać przy, 
tomnołcl, zdołali oni uratować, 
ewentualnie zabezpieczyć, około 
MMI WOZÓW.

Szepiłow

Szepiłow uznał m. in. przede 
wszystkim za konieczne po­
szukiwanie rozwiązań dwu 
najważniejszych aktualnych 
zadań w stosunkach między­
narodowych: po pierwsze roz­
brojenie, po wtóre zapewnie­
nie bezpieczeństwa zbiorowe­
go w Europie i Azji.

Związek Radziecki — pod 
kreślą Szepilow — wyraża 
wolę rozpatrzenia każdej 1- 
nicjatywy, która by ułatwi­
ła osiągnięcie wzajemnego 
zrozumienia ze Stanami 
Zjednoczonymi, Anglią i 
Francją.
Związek Radziecki i Anglia, 

a także Związek Radziecki i 
Francja mają wiele wspól­
nych spraw 1 Interesów. Jeśli 
istnieją problemy sporne — 
i tak jest rzeczywiście — nic 
nie stoi na przeszkodzie, aby 
problemy te rozwiązać. W każ

...pogoda
Zachmurzenie duże, chwilami 

deszcz. Temperatura od 7 do 
8 stopni C.

Wiatry z kierunku południowo- 
zachodniego o szybkości od 8 
do U) m na sekund*. y

Atom w służbie człowieka

SBF PAŁACU Kultury I 
w* Nauki w Warszawie 

*dbylo się pierwsze posie­
dzenie — wybranego na 
ostatnim zgromadzeniu o- 
gólnym członków PAN — 
Prezydium Polskiej Akade 
mil Nauk. Obradom prezy 
dium przewodniczył prezes 
akademii — prof. Tadeusz 
Kotarbiński.

Zagajając obrady, nowo- 
■wybrany prezes pan prof. 
T. Kotarbiński wyraził za­
dowolenie, iż w- gronie no 
wego prezydium akademii 
znajduje się Jej datychcza 
sowy prezes — prof. Jan 
Dembowski, w fakcie tym. 
Jak też w fakcie uczestni­
czenia w nowym prezy­
dium wielu jego dotych­
czasowych członków, a 
zwłaszcza sekretarza nau­
kowego PAN prof. 11. Ja­
błońskiego, prezes akade­
mii widzi czynnik ułatwia 
Jący pozytywne rozwiąza­
nie wielu trudnych próbie 
mów, stojących przed Pol­
ską Akademią Nauk.

W dalszym toku obrad 
minister szkolnictwa wyż­
szego prof. Stefan Żółkiew 
*kl zapoznał zebranych z 
projektami zmian ustawy 
o szkolnictwie wyższym 1 
pracownikach nauki. Po 
omówieniu tych projektów 
— przy ogólnym zgodnym 
wniosku, że obecny stan 
w zakresie organizacji 
szkolnictwa wyższego jest 
niezadowalający — Prezy­
dium Polskiej Akademii 
Nauk powblalo specjalną 
komisję dla opracowania 
Jego stanowiska w tej spra 
wia

Pokój i rozbrojenie 
to jedyna droga 

do porozumienia narodami
ILI DNIU 12 lutego br. minister spraw zagranicznych 
” ZSRR D. T. Szepiłow wygłosił przemówienie na 

VI sesji Rady Najwyższej Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

- PREZYDIUM Rady Naj­
wyższej ZSRR ratyfikowało 
zatwierdzoną przez Radę Ml- 
nlstrów ZSRR umowę polsko- 
radziecką w sprawie statusu 
prawnego wojsk radzieckich 
czasowo stacjonowanych w 
Polsce. .
- PRZEBYWAJĄCY na Gi­

braltarze książę Edynburga — 
małżonek królowej Elżbiety, 
będzie dziś asystował przy 
ćwiczeniach floty brytyjskiej.

•
— BYŁY generał hitlerowski 

Adolf Galland ma powrócić 
do służby czynnej w nowej 
Luftwaffe zachodnio-niemiec­
kiej.

“ DO WARSZAWY przybyły 
ną konferencje w sprawie 
przewozów tranzytowych przez. 
Polskę delegacje ministerstw- 
komunikacji 1 handlu zagra­
nicznego NRD 1 ZSRR.

*
— W LIBANIE rozeszły się 

pogłoski, Iż mlcdrv Stanami 
Zjednoczonymi a rządem 11. 
bańskim toczą się talne roz­
mowy w sprawie oddania do 
dyspozycji USA baz wojsko­
wych na terenie Libanu.

•
- OŚMIOMA głosami przeciw 

ko jednemu komisja mandato. 
wa ONZ uchylili się od uzna- 
nla za ważne pełnomocnictw 
delegacji węglersklel ne obee- 
na sesje Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

— DO TOKIO prrybył W. 
Hallenstetn — podsekretarz 
stanu w ministerstwie snraw 
zagranicznych NRF. Będzie 
on przewodniczył konferencji 
23 zachodnloniemleckirh nrzed 
stawicleli dyplomatycznych a. 
kredytowanych w krajach W- 
zjatrcldth.

Rozsądna cłacijzja

Nie 
będzie więcej 
tzw. will 
generalskich 
PROCES DEMOKRATYZACJI 
1F WOJSKU
POSTĘPUJE NAPRZÓD

M
inisterstwo Obrony
Narodowej powzięło o- 

statnio szereg decyzji, zmie­
rzających do zniesienia przy­
wilejów, z których korzystali 
wojskowi wyższych stopni, 
jak również, uprzywilejowa­
nia wojskowych w stosunku 
do ludności cywilnej.

M. in. zapadłą decyzja o prze­
kształceniu tzw. willi general­
skich w miejscowościach uzdrowi 
skowych 1 wczasowych na nor­
malne wojskowe domy wypoczyn

(Dokończenie na str. 2)



Projekt budżetu rolnictwa
■ Ponad 30 proc, mniej na administracjo
■ Zwiększenie o 360 milionów zł budżetów terenowych
■ Wzrost kredytów na inwestycje w gospodarstwach 

indywidualnych
yMIANY, jakie zaszły w naszym kraju, znajdują 

odzwierciedlenie w całej gospodarce narodowej. 
Zaważyły one także na projekcie budżetu państwa. 
Bardzo charakterystyczne przesunięcia nastąpiły m. 
In. w projekcie budżetu naszego rolnictwa. Zanim 
Sejm rozpatrzy je i zatwierdzi, zapoznajmy się z u- 
wydatnlającymi się w chwili obecnej tendencjami.

Ibn Saud 
odwiedzi 
Marsko i Tunis 
pAWIĄCY obecnie w Ma- 
IJ drycle Król Arabii Sau­

dyjskiej, Saud, przyjął zapro­
szenie sułtana Maroka Mo­
hammeda V.

SAUD przyjął również rapro- 
szenie rządu Tunisu i 20 bm. 
odwiedzi ten kraj. Po tej wi­
zycie, jak donosi agencją Fran­
ce Presse, premier Tunisu Ba- 
bib Beurguiba uda się z ofi­
cjalną wizytą do Maroka. Bę. 
dzie mu towarzyszyła wielooso­
bowa delegacja 1 szereg osobi­
stości politycznych.

Dokończenia ze str. 1-szej
Frontem 
do Bałtyku
przy Prezydium WRN w Ko­
szalinie specjalną komisję 
morską, której zadaniem bę­
dzie opracowanie projektu 
kompleksowego rozwiązania 
problemu Środkowego Wy­
brzeża.

Powstała komisja morska 
postanowiła zakończyć swą 
pracę do 30 kwietnia br. O- 
pracuje się w tym celu spe­
cjalny harmonogram prac 
dla 4 podkomisji specjalistycz 
nych: rybołówstwa (w tym 
przetwórstwo i handel rybny), 
niajych portów, uzdrowisk i 
lecznictwa oraz podkomisji 
turystyki morskiej (yachting 
przybrzeżny i wymiana tury­
styczna z zagranicą).

W SKŁAD podkomisji weszli 
specjaliści z dziedziny gospo­
darki morskiej: przedstawiciele 
Koszalińskiego Urzędu Mor­

skiego 1 przedsiębiorstw rybac­
kich. Do współpracy zaprosze­
ni będą również naukowcy i e- 
konomiścl. Praea podkomisji o. 
pierać się będzie o wszechstron­
ną analizę istniejącej sytuacll 
w poszczególnych dzie 'zinach 
gospodarki morskiej. Podkomi­
sje postanowiły przystąpić do 
pracy natychmiast. Całość prac 
podkomisji bedzte koordynował 
przedstawiciel Prezydium WRN 
w Koszalinie.

Można więc mleć nadzieje, że 
nie za długo zacznle ulegać 
zmianie na lepsze sytuacja na 
naszym wybrzeżu koszaliń­
skim. (aw)

Pokój 
i rozbrojenie
dym razie słuszne interesy An 
gili i Francji znajdą niewątpli 
wie całkowite zrozumienie ze 
strony narodu i rządu ZSRR, 
o ile Francja i Anglia ze swej 
strony przejawią należyte zro 
zumienie dla interesów Związ 
ku Radzieckiego.

W zakończeniu minister Sze 
piłow oświadczył:

PROPONUJEMY kołom rządzą 
cym świata Imperialistycznego: 
dokonajmy w rzeczywistości po 
wszechnego rozbrojenia, zniszcz 
my zapasy najnowocześniejszej 
niszczycielskiej broni, wydalmy 
zakaz jej produkowania, han­
dlujmy, dokonujmy wymiany 
naukowej I kulturalnej, w y kaź­
my na polu pokojowej pracy 
1 rywalizacji gospodarczej, do 
którego systemu społecznego na 
leży przyszłość!

Wille generalskie 
kowo i sanatoryjne. W willach 
tyrh — w Sopocie, Zakopanem, 
Kudowie 1 Lądkn Zdroju — gene­
rałowie, oraz inne uprawnione 
do tego osoby, korzystali z lep­
szych niż w Innych tego rodza­
ju ośrodkach warunków 1 z mo­
żliwości dłuższego pobytu.

W wyniku zarządzenia o likwi­
dacji tych przywilejów, wojsko­
we domy wypoczynkowe uzyska­
ją sto kilkadziesiąt nowych 
miejsc. .

Główne Kwatermistrzostwo WP 
i Departament Służby Medycznej 
MON opracowały ostatnio projekt 
nowe) taryfy opłat za korzystanie 
z wojskowych Domów Wypoczyn 
kowyoh 1 sanatoriów. Przewidu­
je on zróżnicowanie opłat dla ro­
dzin wojskowych, w zaletnożct 
•d zarobków. Tak np. członkowie

PRZEDE wszystkim projekt 
budżetu rolnictwa na rok bie­
żący, podobnie zresztą jak 
cały nasz budżet, stoi pod 
znakiem oszczędności w wy­
datkach na administrację. Zo­
staną one ograniczono przede 
wszystkim w wyniku przesu­
nięcia do produkcji bądź do 
Innych resortów części perso­
nelu administracyjnego w Mi­
nisterstwie Rolnictwa 1 pod­
ległych mu placówkach w 
terenie. Pozwoli to zmniej­
szyć o przeszło 30 proc, do­
tychczasowe wydatki na ad­
ministrację.

Znaczne oszczędności zostaną 
również osiągnięte w roku bież, 
dzięki reorganizacji POM. Kwo­
ty przeznaczone w budżecie na 
ten cel wyniosą około 1170 min 
Złotych wobec 1573 min zł wy- 
Całkowanych w roku ub Zmniej­
szą się więc o przeszło 400 min 
złotych.

rodzin podoficerów będą płacie 
za dzień pobytu w WDW s zło­
tych, zaś żony 1 dzieci generałów 
— czterokrotnie więcej.

WOJSKOWYM przyslugiwa 
ło dotychczas prawo do bez­
płatnego leczenia sanatoryjne 
go, co było czasem wykorzy­
stywane jako sposób bezpłat­
nego spędzenia urlopu. Wpro­
wadzone obecnie zasady koi*zy 
stania z sanatoriów przewidu 
ją utrzymanie bezpłatnego le­
czenia w wypadku rzeczywi­
stej konieczności. Natomiast 
ci wojskowi, którzy ze wzglę­
du na stan zdrowia pragną 
spędzić urlop w sanatorium, 
będą za taki profilaktyczny 
pobyt płacić tak, jak w Woj­
skowych Domach Wypoczyn­
kowych.

JAK się dowiadujemy, powzię­
to również decyzję o przekazaniu 
radom narodowym przedszkoli i 
żłobków, administrowanych do­
tychczas przez wojsko. Z placó­
wek tych, do których dotychczas 
uczęszczały tylko dzieci wojsko­
wych w przyszłości będą mogły 
korzystać wszystkie dzieci. Decy­
zja ta nie dotyczy żłobków 1 
przedszkoli w garnizonach poło­
żonych z dala od osiedli, do któ­
rych uczęszczają wyłącznie dzieci 
wojskowych łub cywilnych pra­
cowników zatrudnionych w garnl 
zonach.

Operacja, o której mo- 
wa, ma i drugą stronę. 
T tak, turysta z Zachodu, 
albo człowiek interesu, 
słusznie uważał dotychczas 
Polskę za najdroższy kraj 
świata. Za dolara bowiem 
otrzymywał w Narodowym 
Banku Polskim 4 zł, czyli 
tyle, ile kosztują u nas 
dwa ciastka. Od dziś Bank 
nasz płaci tym ludziom za 
dolara złotych polskich 24, 
co o wiele bardziej odpo­
wiada sile nabywczej dola­
ra. Toteż wolno teraz li­
czyć na wzmożenie tury­
stycznego ruchu do nasze­
go kraju, w czym jesteśmy 
zainteresowani również z 
tego względu, że powinno 
to wzbogacić nasze zasoby 
walutowe. Wpływy dewi­
zowe od turystów zagra­
nicznych umożliwią „Or­
bisowi" organizowanie 
znacznie większej ilości wy 
clcczek do innych krajów 
dla naszych obywateli.

Ale rzecz, oczywiście, nie 
tylko w turystyce. Mamy 
w kraju wcale liczną gru­
pę robotników polskich, 
zwłaszcza górników, którzy 
długie lata swojego tycia 
przcharowałi zagranicą i 
stamtąd otrzymują rentę. 
Zagranicą tłumaczy się tak­
że dzieła naszych pisarzy. 
I owi robotnicy i pisarze 
— wszyscy oni otrzymywa 
li dotychczas należne im 
pieniądze w przeliczeniu 
1 dolar — 4 złote, co, o- 
czywiście, było dla nich 
krzywdzące. Teraz będą 
pobierać swoje należności 
według kursu specjalnego.

Byłoby Jednak niedo­
puszczalnym uproszcze­
niem, gdybyśmy ornawia-

TRZEBA powiedzieć, że mimo 
połączenia oba resortów, Min. 
Rolnictwa 1 Min. PGR-ow, wszy­
stkie oszczędności i dochody, ja­
kie uda się uzyskać w roku 
bieżącym w placówkach podle­
głych byłemu Ministerstwu Rol­
nictwa, pochłonięte zostaną przez 
PGR-y. I to nie tylko pochło­
nięte, ale. Jak przewiduje pro­
jekt budżetu, PGR-y będą po­
trzebowały ogromnej sumy — 
około 2.5 miliarda zł — jako do­
płaty do swej działalności.

?NOWYM projekcie budże 
’’ tu widzimy znaczne prze 

sunięcie środków finansowych 
z budżetu centralnego (któ­
rym rozporządza Ministerstwo 
Rolnictwa) do budżetu tereno 
wego (pozostającego w dyspo­
zycji rad narodowych). I tak, 
rady narodowe — przy zmniej 
szonych wydatkach na admi­

nistrację rolną — otrzymają 
w br. na wydatki rzeczowe w 
rolnictwie przeszło 920 min. 
zł., wobec 558 min. w roku u- 
biegłym, a więc przeszło 360 
min. zł. więcej.

Po całkowitej reorganizacji 
POM-ów, która nastąpi gdzieś 
około 1 lipca, do budżetu tere 
nowego rad narodowych doj­
dzie jeszcze olbrzymia suma 
około miliarda zł. przeznaczo­
na na POM. Budżet tereno­
wy wzrośnie więc w porówna 
niu z rokiem ubiegłym nie­
omal 4-krotnie, osiągając wy­
sokość około 2 miliardów zło­
tych.

Osobny dział stanowią wydat­
ki inwestycyjna w rolnictwie, 
które w br. będą nieco większo 
niż w r. ub. I osiągną wysokość 
około i; miliardów złotych, Wy­
raźnemu zmniejszeniu, bo do 

• Jednej trzeciej wysokości w sto 
sunku do ub. roku, ulegną wy­
datki na Inwestycję w spółdzlel 
ninch produkcyjnych.

Przewiduje się natomiast, że 
bardzo wyraźnie, bo z 630 min. 
zł. do około 1 miliarda zł. w*ro 
sną kredyty na Inwestycje w 
gospodarstwach indywidualnych.

Trwają prace 
przy 
pogłębianiu redy 
Portu Gdańsk

GDAŃSK, Sprzyjające warunki 
atmosferyczne — ciepło 1 brak 
lodów — pozwalają kontynuować 
prace przy pogłębianiu redy Por* 
tu Gdańsk.

Prace przy pogłębianiu redy 
prowadzone są głównie przy u- 
suwaniu mielizn, tak by swobo- 
dnie poruszać się mogły statki o 
nośności 10 tys. ton 1 więcej.

Rozsądna decyzja
(Dokończenie ze str. 1)

jąc decyzję naszych władz 
poprzestali na przeciwsta­
wieniu strat niektórych 
obywateli korzyściom, któ­
re osiągną niektórzy inni. 
Faktem pozostaje, że od 
dziś o wiele trudniej bę­
dzie naszemu obywatelowi 
odwiedzić krewnych zagra­
nicą. utrzymywać z nimi 
kontakt za pośrednictwem 
telefonu czy telegrafu. Bi­
let na samolot Warszawa— 
Paryż kosztował dotychczas 
400 zł, tj. 100 dolarów. Te­
raz będzie kosztował 2 400 
złotych. 3-minutowa roz­
mowa telefoniczna z USA 
kosztowała około 50 zł (ta­
ką sama rozmowa Amery­
kanina z Polską kosztowa­
ła 13 dolarów) — teraz 
kosztuje około 300 zł Czy 
podejmując tę decyzję — 
zapyta wobec tego nieje­
den — nie kierowano się 
przypadkiem także myślą 
o osłabieniu coraz żyw­
szych ostatnio kontaktów 
między Polską a Zacho­
dem?

I tu, zamiast gołosłow­
nych zaprzeczeń, klika 
Hczb. W rokn 1958 tylko 
LOT, rozliczając się z ■»-

Adenauer za­
proszony do USA
• BONN

Urząd kanclerski w Bonn o- 
trzymał od rządu amerykań­
skiego oficjalne zaproszenie 
dla kanclerza Adenauera do 
odwiedzenia Stanów Zjedno­
czonych. Kanclerz Adenauer 
zamierza udać się do USA do­
piero po konferencji NATO, 
która odbyć się ma w Bonn 
w maju br.

Spotkanie 
Kuźniecow—

Fawzi: •
• NOWY JORK

Odbyło się fu spotkanie mię­
dzy przewodniczącym delega­
cji radzieckiej na obecną se­
sję ONZ Kuźniecowcm a mt. 
nistrem spraw zagranicznych 
Egiptu Fawzlm. Podczas spot­
kania obaj mężowie stanu o- 
mówlll sprawy związane z XI 
sesją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ.

Glosowanie 
w Izbie Gmin

• LONDYN
Izba Gmin odrzuciła wpio- 

sek opozycji labourzystowskiej 
o wyrażenie votum nieufno­
ści rządowi konserwatywnemu 
w związku z polityką gospo­
darczą rządu.

Morderca ujęty 
w ciągu 12 godz.
• GDAŃSK

II bm o godz. s rano Ko- 
menda Powiatowa MO w Wej­
herowie otrzymała wiadomość 
o znalezieniu na polnej dro- 
dze zwłok zamordowanego 
mężczyzny. Zamordowanym 
był kierowca taksówki z Wej­
herowa Konrad Heinrich. W 
pościgu wszczętym natych­
miast przez MO duża pomoc 
okazało społeczeństwo powiatu 
Wejherowo. Po 12 godzinach 
pościgu zbrodniarz został uję­
ty. Okazał się nim Jan Hildę- 
brandt, zbiegły przed kilkoma 
dniami z aresztu w Sopocie. 
Morderstwa dokonał w celach 
rabunkowych.

Trzęsienie ziemi 
w Anglii

• BIRMINGHAM
Ostatniej nocy na obszarze 

Anglii środkowej ponownie da­
ły się odczuć wstrząsy pod­
ziemne. Poważniejszych strat 
nie zanotowano.

granicznymi przedsiębior­
stwami komunikacji po- 
wietrznej za prz.eloty oby­
wateli polskich, „wypra­
wił" zagranicę 1 min do­
larów. Niemałe sumy w 
dewizach z tego samego ty­
tułu wypłacił swoim zagra 
nicznym kontrahentom „Or 
bis". A Centralny Zarząd 
Telefonii i Telegrafii, in­
kasując przeciętnie w ub. 
roku w ciągu miesiąca 
1 900 tys. złotych za tele­
gramy i rozmowy między­
narodowe, wypłacał w róż 
nych walutach również w 
ciągu miesiąca około 620 
tys. fr. szwajcarskich i 100 
tys. dolarów. W sumie, w 
roku ubiegłym — wskutek 
fałszywej, nieżyciowej reia 
cji złotego do dolara — wy 
płaciliśmy zagranicy za te 
i inne jeszcze usługi oko­
ło 17 milionów dolarów.

Państwo nasze, które prze 
cięż do najbogatszych w 
świecie nic nalfży i ma 
niemałe trudności ze zrów 
noważenlem bilansu płatni 
czego, rozdawało więc pre 
centy, i to niezwykle dro­
gie, obywatelom podróżu­
jącym. telefonującym, tele 
gratującym itd. A przecież 
nigdzie na świecie nie ma 
takiej praktyki. A przecież 
nawet Amerykanin, o ile 
jest człowiekiem pracy i 
wybiera się w podróż za­
graniczną, musi się porząd 
nie „szarpnąć".

Słowem, decyzja naszych 
władz jest posunięciem, 
którego uniknąć było nle- 
podobieństwem, I to właś­
nie w najszerzej I najle­
piej pojętym Interesie spo­
łecznym.

Noty ZSRR
do rządów

USA, W. Brytanii i Francji 
w sprawie utrzymania pokoju 

na Bliskim i Środk. Wschodzie

MINISTER spraw zagranicznych ZSRR D. T. 
Szepiłow przyjął ambasadora USA w Moskwie 
Cli. Bohlena, a następnie kolejno ambasadora 

Francji — M. Bejeana i charge d‘affaires W. Brytanii 
S. Parrotta. którym wręczył analogicznej treści noty, 
zawierające projekt wspólnej deklaracji rządów 
ZSRR, USA, Anglii i Francji „w sprawie pokoju i bez 
pieczeństwa na Bliskim i Środkowym Wschodzie oraz 
nieingerencji w wewnętrzne zagadnienia krajów tej 
strefy".

A oto główne tezy projektu 
podstawowych zasad deklara­
cji rządów czterech mocarstw.

W poczuciu znaczenia odpo­
wiedzialności — czytamy w 
nocie — jaką ponoszą za u- 
trwalenie pokoju i bezpieczeń 
stwa na całym świecie rządy 
ZSRR, USA, Anglii i Francji 
zobowiązują się do kierowa­
nia się w swej polityce wobec 
Bliskiego i Środkowego Wscho 
du niżej wymienionymi zasa­
dami:

1 Utrzymanie pokoju na 
Bliskim i Środkowym 

Wschodzie w drodze uregu­
lowania spornych proble­
mów wyłącznie środkami po 
kojowymi na podstawie me­
tody rokowań.
2 Nieingerencja w we­

wnętrzne sprawy kra­
jów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, poszanowanie su­
werenności i niezawisłości 
tych krajów.

3 Rezygnacja z wszelkich 
prób wciągnięcia tych 

krajów do bloków wojsko­
wych z udziałem wielkich 
mocarstw.

4 Likwidacja obcych baz
i wycofania obcych 

wojsk z terytoriów krajów 
Bliskiego i Środkowego 
Wschodu.

5 Wzajemna rezygnacja « 
dostarczania broni kra­

jom Bliskiego i Środkowego 
Wschodu.

6 Popieranie rozwoju go­
spodarczego krajów Bli­

skiego i Środkowego Wscho 
du bez wysuwania przy tym 
jakichkolwiek warunków po 
litycznych, wojskowych czy 
innych, kolidujących z god­
nością oraz suwerennością 
tych krajów.
Rządy Związiku Soejalistycz 

nych Republik Radzieckich, 
StanóW Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji wyra­
żają nadzieję, że również in­
ne państwa będą się w stosun 
kach z krajami Bliskiego i 
Środkowego Wschodu kierowa 
ły tymi zasadami".

Nowe normy 
mieszkaniowe 
dla wojskowych 
54 INISTER Obrony Narodo- 
1’1 wej wydał rozkaz w spra 

wie norm mieszkaniowych o- 
raz opłat za mieszkania dla 
generałów, oficerów, podofice 
rów nadterminowych oraz cy 
wilnych pracowników zatrud­
nionych w wojsku. Normy te 
uzgodniono uprzednio z 
PKPG, Ministerstwem Gospo 
darki Komunalnej i Minister­
stwem Finansów.

WPROWADZENIE nowych 
norm mieszkaniowych w wojsku 
oznacza przede wszystkim zmniej 
szenle dysproporcji między wa­
runkami mieszkaniowymi podofi­
cerów 1 młodszych oficerów, .1 
starszych oficerów 1 generałów. 
Tak np. generałom mieszkającym 
samotnie przysługiwały według 
dawnych norm dwa pokoje z ku­
chnią, obecnie zaś — pokój z 
kuchnia, generałom żonatym — 
dawniej trzy pokoje z kuchnią, 
obecnie dwa pokoje z kuchnią 
itd.

Poprawa warunków mieszkanto 
wych młodszych oficerów wyraża 
się w tym, że np. żonaty kapitan 
miał dotychczas prawo do pokoju 
z używalnością kuchni. Ta współ 
na kuchnia była częs*'' powodem 
sporów I zadrażnień. Obecnie nor 
my przewidują dla tej kategorii 
wojskowych samodzielne mieszka 
nie — pokój z kuchnią.

NOWE normy odpowiadają w 
zasadzie wytycznym zagęszczenia, 
stosowanym przez wydziały kwa­
terunkowo rad narodowych w sto 
sunku do osób cywilnych. W po- 
nczególnych wypadkach mogą 
być one naweę zmniejszane, zalez 
nie od miejscowych warunków, 
np. w hotelach I internatach znal 
dojących się w oddalonych od o- 
siedli garuizouaclu

Przedstawiciel 
fundacji Forda 
w Polsce
TELEFONEM Z WARSZAWY

W POLSCE bawi przedstawiciel 
fundacji Forda, p. Heparł 

Stone. Celem jego wizyty — któ­
ra ma charakter ściśle informa­
cyjny — Jest zapoznanie się ze 
stanem nauk humanistycznych w 
naszym kraju. Jak również z ak­
tualnie prowadzonymi badaniami.

W czasie czterodniowego po­
bytu w Polsce p. Hepart Stone 
odbędzie szereg spotkań z przed­
stawicielami nauk humanistyce- 
nych w naszym kraju. Zwiedzi 
on Uniwersytet Warszawski 1 U- 
niwersytet Jagielloński w Krako­
wie, gdzie zapozna się z warun- 
kami pracy na naszych uczel­
niach.

Fundacja Forda powstała w ro­
ku 1936 w Waszyngtonie. Założy­
cielem jej był Ford, który prze- 
znaczył na ten cel 200 milionów 
dolarów. Celem fundac.lt Jast po­
pieranie badań naukowych głów­
nie w zakresie nauk humanlstycn 
n- ch. takich Jak: pedagogika, 
psychologia, socjologia.

Sesja
Rady Najwyższej 
zaaprobowała 
politykę 
zagraniczną 
rządu 
radzieckiego 
ZMIANY
IV KOMPETENCJACH 
SĄDU NAJWYŻSZEGO

NA wspólnej sesji Rady 
Związków i Rady Naro­

dowości Rady Najwyższej 
ZSRR omawiane było zagad­
nienie Sądu Najwyższego 
ZSRR. Projekt dekretu w tej 
sprawie przedstawił przewod­
niczący komisji ustawodaw­
czej, deputowany Jasnow.

STWIERDZIŁ on. że podsta­
wowym zadaniem nowego Sądu 
Najwyższego ZSRll powinien 
być nadzór nad sądami najwyż­
szymi republik związkowych, a 
nie zastępowanie ich. Ptojekk 
nowego dekretu przewiduje, że 
Sąd Najwyższy ZSRR nie bę­
dzie rozpatrywał żadnych spraw 
przód zajęciem stanowiska w 
stosunku do nich przez sądy 
najwyższe republik. Przyczyni 
się to. jak stwierdził Jasnow, 
do ujednolicenia zasad socjali­
stycznej praworządności na te­
rytorium wszystkich republik 
związkowych. Sąd wybierany 
będz.le na 5 lat.
NASTĘPNIE Rada Najwyż­

sza dokonała wyboru składu 
osobowego Sądu" Najwyższego 
ZSRR. Jego przewodniczącym 
został Aleksander Gorkin. do­
tychczasowy sekretarz Prezy­
dium Rady" Najwyższej ZSRR, 
które to stanowisko powierzo­
no obecnie Michaiłowi Geor- 
gadze. dotychczasowemu pier­
wszemu zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów Gru­
zińskiej SRR.

* • *
po dyskusji nad sytuacją 

międzynarodowa 1 polityką za- 
graniczną uczestnicy sesji jed­
nomyślnie aprobowali politykę 
zagraniczna rządu. Na tym pra. 
ce VI sesji Rady Najwyższej 
ZSRR zostały zakończone.

Represje 
na Cyprze

REPRESJE stosowane prze* 
Władze brytyjskie ną Cyprze 
nie ustają. Jak donoszą agen­
cjo zachodnie, dziewięciu Cy­
pryjczyków tną stanąć 2S bm. 
przed sądem doraźnym w Nlko. 
fil pod zarzutem ukrywani* 
broni 1 amuniclL Croet im 
kara śmierci.

fundac.lt


O RADACH 
z niepokojem

Śladem Listu do Redakcji

Nieprawdziwe zarzuty
powodują tyłka

szkodę i rozgoryczenie
W numerze 25 (1347) ,,Gło- 

łu Koszalińskiego" z dnia 29 
•tycznia br. ukazał się Ust 
nadesłany przez grono rodzi­
ców, Redakcja zamieściła go 
pod tytułem: „W sprawie 
przestrzegania zarządzenia o 
nauczaniu religii w szkołach". 
Autorzy listu pisząc o nleto- 
lerancj względem nie korzy­
stających z nauki religii po­
dali Jako przykład szkołę 
nr 7, w której, cytuję: ,,w 
miesiącu styczniu br. w kla­
sie IV trzy uczennice wycho­
dząc z nauki religii na przer­
wę zostały w obecności księ­
dza wyzwane „.stalinówka- 
mi", na co nie było z jego 
strony żadnej reakcji. Od te­
go czasu uczennice te są prze­
śladowane, a w kilka dni 
później jedna z nich została 
zrzucona ze schodów 1 do­
znała poważnych obrażeń. W 
tej samej szkole w klasie 
pierwszej ksiądz zatrzymał 
jedną z uczennic Indagując 
ją. dlaczego nie chodzi na 
naukę religii".

List ten wywołał oburze­
nie wśród nauczycieli szkoły 
nr 7 oraz rodziców. Grono 
nauczycielskie nadesłało do 
Redakcji wyjaśnienie, w któ­
rym stwierdziło, że publiko­
wane przykłady nie są praw­
dziwe, a oparte na fałszy­
wych przesłankach. Przedsta­
wiciel Redakcji przeprowa­
dził rozmowy z nauczyciela­
mi 1 rodzicami, którzy poparli 
stanowisko zajęte w wyjaś­
nieniu.

Faktem jest, że jedna z u- 
czennic została zepchnięta ze 
•chodów i doznała obrażeń.

Nie ma to Jednak nic wspól­
nego z jakąkolwiek dyskry­
minacją. Był to po prostu 
zwykły przypadek, taki Jaki 
może zdarzyć się zawsze, gdy 
kilkadziesiąt dzieci zbiega na 
przerwę. Nie potwierdziły się 
również fakty wyzywania od 
„stallnówek" przy milczącej 
aprobacie księdza oraz pro­
pagandy prorellgijnej upra­
wianej pęzez księdza.

Wydaje się, że w chwili o- 
becnej, kiedy w związku z 
wprowadzeniem nauki religii 
do szkół powstało szereg no­
wych, dawniej nieistniejących 
problemów, nie można spra­
wy tej traktować powierz­
chownie. Każdy nieprzemy­
ślany, nieprawdziwy ruch ze 
strony wierzących bądź nie­
wierzących może spowodować 
niesnaski, trudne do załago­
dzenia. Głoszona przez partię 
tolerancja musi nabrać Jak 
najbardziej realnego kształtu. 
Nie można powodować się 
porywami uczuciowymi, po­
nieważ godzą one w atmosfe­
rę szkolną stwarzają klimat 
do sztucznego podziału dzieci, 
podziału rodziców.

Publikując niniejsze wyja­
śnienie Redakcja jest przeko­
nana, że podobne fakty nie 
będą miały więcej miejsca. 
Jednocześnie zobowiązuje to 
nas w Jeszcze większym sto­
pniu do konfrontowania za­
rzutów przed ich opubliko-l 
waniem.

G
dziekolwiek i ko 
gokolwiek pytałem 
o przyczyny jakiejś 
niezrozumiałej i zło­
wieszczej ciszy wo­

kół rad robotniczych wszyscy 
i wszędzie dawali jedną od­
powiedź — wybory.

— Akcja wyborcza pochła­
niała wiele wysiłku i czasu, 
rozproszyła ludzi, rozbiła ko­
lektywy, które przecież są 
podstawą działania rady.

Innych powodów nie było? 
Były — stwierdzali nieśmia­
ło moi rozmówcy z szeregu 
większych zakładów pracy na 
szego województwa — ale — 
i tu szybko dodawali — nie 
zasadnicze. Np. radzie robot­
niczej Koszalińskiej Fabryki 
Mebli przeszkodził w rozwija­
niu działalności brak bilansu 
za ubiegły rok, innym nie- 
zatwierdzony jeszcze statut 
itd.

Wydaje mi się, ie są Jeszcze In 
ne, bardziej zasadniczej natury 
powody. Tkwią one głębiej, sięga 
Ją samej Istoty rad robotniczych. 
Czym ma być rada, co ma robić, 
o czym 1 Jak decydować. Jakim 
winien być jej stosunek do dy­
rekcji zakładu i odwrotnie, Jak 
określić jej program, by mieścił 
się w sformułowaniu punktu usta 
wy mówiącym, że działa w zgo­
dzie z obowiązującymi w kraju 
ustawami i zarządzeniami? Jak 
rozwiązać ten cały splot niezwy­
kłej wagi problemów, skoro bar­
dzo często natrafia się na prze­
szkody nie do rozwiązania?

Tu nie ma już jednego, 
dwóch, dziesięciu problemów. 
Są setki. I nie ma w tym nic 
nienaturalnego. Tak musi być. 
Rady mają być zaprzeczeniem 
biurokracji, papierka i związa 
nego z nim administrowania. 
Rady mają być żywym i mą­
drym instrumentem kierują­
cym organizmem zakładu. A 
zakłady, szczególnie nasze, 
borykające się na każdym kro 
ku z dziesiątkami trudności, 
mają tych problemów do roz­
wiązania bez liku. Dlatego też 
tych zasadniczych trudności 
nie wolno kryć, wstydzić się 
ich, czy może czekać, że ja­
koś to będzie. Ważna rzecz 
widzieć je i zrozumieć. To 
także będzie wielkim krokiem 
naprzód. :

Czy to wszystko? Chyba nie, 
bowiem byłoby to zbyt mało,

by pozwalać sobie na używa­
nie wielkich słów i drżenie 
ęerca. Są inne przyczyny, 
które powodują uzasadniony 
niepokój o prawidłowy roz­
wój rad robotniczych.

kiedy nad krajem przecho­
dził gwałtowny wiew Paź­
dziernika i razem z nim, ja­
ko jego nieodłączna część idea 
rad robotniczych, niewielu by 
ło takich, którzy by ośmielili 
się powiedzieć... nie — bo­
wiem znaczyło to narazić 
się na miano stalinowca, dzier- 
żymordy czy na przypięcie in­
nej łatki z tego samego wor­
ka epitetów. Dziś, kiedy gło­
wy trochę ostygły, wysuwa 
się masę najróżniejszych za­
strzeżeń.

— Chcecie skrzyżować sta­
linizm z jugosłowiańską prak­
tyką; inteligenckie zachcian­
ki, robotnika te całe rady nic 
nie obchodzą, chce tylko wię­
cej zarobić, by po ludzku żyć; 
wymyślili jeszcze jeden „czyn 
nik“ itd. itd. Poza istotnymi 
nieraz uwagami,' mącą w gło­
wach; osłabiają zapał, parali­
żują inicjatywę. Członkowie 
rad robotniczych czujący się 
jak atleci w chłopięcych u- 
brankach, nie mając pomocy, 
nierzadko ulegają sceptykom. 
Zamęt ten potęguje brak re­
sortowych zarządzeń wyko­
nawczych do ustawy o fun­
duszu zakładowym, brak rocz­
nych planów produkcyjnych...

Nie bez wpływu na ten stan 
rzeczy są przyzwyczajenia, sta 
re nawyki w pracy. Nie mam 
tu na myśli przyzwyczajenia 
do czekania na instrukcje, dy­
rektywy, (to też ważne!). Cu­
riosum jakie spotkałem w Ko 
Szalińskiej Fabryce Mebli, 
warte jest opublikowania.

W piśmie wysłanym do podle­
głych zakładów pracy dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Meblarskiego w Poznaniu pisze:

.",Celem uaktywnienia rad robot 
nlczych w nowych warunkach za 
rządzanla przemysłem zwolnię... 
konferencję dyrektorów, przewód 
nlczących rad zakładowych i rad 
robotniczych1'.

Pomijając jut skutek tej nara­
dy, który towarzysze ze Słup­
skich Fabryk Mebli (spodziewają­
cy się po tej naradzie duto) okre 
śllll żadnym (Jeśli nie liczyć wy­
danych pieniędzy na podróż) za­
skakująca Jest forma i treść tego 
Pisma.

Poza tym, że cierpnie skóra 
od stęchlizny jaką wioną zwro 
ty zaczerpnięte z nieużyteczne 
go już arsenału, jest w tym ja­
kieś zasadnicze nieporozumie­
nie. Bo (zakładając teoretycz­
nie) człowiek, który powinien 
w zasadzie obawiać się, ze 
względu na posadę, rad robot 
nlczych, chce je uaktywniać. 
Jak, w jakim kierunku? Mo-

sowych, kilkudniowych czy, 
kilkutygodniowych kursów, u- 
płynie sporo czasu, natomiaist 
działać trzeba już.

Co robić?
Wydaje mi się, że pierwszą 

i konieczną rzeczą jest zespól 
lenie wysiłków wszystkich 
rad naszego województwa.

Słyszałem, że koło ZwiązUM 
Młodzieży Socjalistycznej piYy 
WKPG skupiające młodych lu 
dzi, niedawnych absolwen­
tów wyższych uczelni, dysku­
tując nad formami pracy, 
proponowało m. in. udzielanie 
pomocy radom robotniczym 
w terenie. Tylko jak to prak­
tycznie rozwiązać?

A może by tak wykorzystu­
jąc ich wiedzę, zorganizo- 
wać coś w rodzaju sejmiku, 
na którym wyjaśni się formy 
działania rad, sformułuje ich 
postulaty, ukształtuje sekcje 
branżowe. Potrzebę tego wi­
dzą członkowie istniejących' 
rad. Będzie to jednocześnie 
forma wymiany doświadczeń 
bez potrzeby aktywizowania 
rad ze strony centralnych za­
rządów.

Już dziś wiadomo, że usta­
wa o radach wymaga uzupeł­
nień. Uchwały i postulaty sej 
miku mogłyby być przyczyn­
kiem do tej pracy. Warto o 
tym pomyśleć.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

„MAREK1’. — Wojewódzki 
Zarząd Łączności nie zgadza się 
z wysuniętymi przez Was zarzu­
tami. Skrzynki pocztowe w Dar­
łowie są rzekomo opróżniane re­
gularnie.

MIESZKAŃCY WYSZEWA. W 
budynku, o którym plszecie, znaj 
dują się pomieszczenia szkolne. 
Dlatego nie można taih ulokować 
Ośrodka Zdrowia. Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
stara się uregulować tę sprawę 
bez szkody dla szkoły.

„CZYTELNIK11 — SKIBNO. ZbO 
że zostało rozdane członkom bez­
pośrednio po omletach.

W pracowniach 
naukowców polskich

Prorektorem do spraw naukowych ACH w Krakowie Jest 
prof. Feliks Olczak. Pracę naukową rozpoczął w roku 1926 na 
Akademii Górniczej jako asystent.

Prof. Olczak pełni funkcję pierwszego zastępcy przewodni­
czącego Rady Naukowo-Technicznej w Hucie Im. Lenina. Na 
AGH prof. Olczak jest wykładowcą na katedrach metalurgii 
oraz budowy pleców hutniczych.

Na zdjęciu: prof. F. Olczak wśród studentów.

JEDZMY sobie szcza 
rze, że są uczciwi, od- 

g dani sprawie partii to­
warzysze, którzy der 
idei Polskiego Paździer 

nika mają cały szereg żalów. 
EiiŻsze zastanowienie się nad ta 
sprawą dowodzi, że' u źródeł 
różnych wątpliwości leży wlaś 
nie to, że październikowe prze 
tniany obdarty wielu ludzi ze 
złudzeń i fikcji, dla których 
poświęcili oni wiele trudu, a z 
którymi było im często przyjem 
niej i wygodniej pracować.

bia kilka takich wątpliwości 
aprobuję odpowiedzieć w tele­
graficznym skrócie. Gdyby ar 
gumenty te były niedostateczne, 
chętnie podejmę szersza dyskus- 
jf ™ łamach „Glosa".
, “(Y KŁAD 1. Mówią oni np., 
że cofamy wstecz socjalizm, do 
puszczając d0 likwidacji wielu 
fpoldzielń produkcyjnych. Dla 
budowy tych spółdzielń nasi 
działacze poświęcili masę czasu 
t energii.

Kie ulega wątpliwości, że spó! 
dzielczośc produkcyjna jest wyż 
rżą formą gospodarki, formą so 
ciahstyczną. Zastanówmy sle 
jednak na i[e w naszych ępół 
dziełnlach, tworzonych najczęi 
ciel drogą feili nie fizycznego 
to administracyjnego i moralne 
Ił0 W0 idei socjallz
mur Gdyby naprawdę były one 
komórką socjalistyczną, a więc 
rwały na skutek świadomości 

dobrowolności chłopów, czy 
u an4 szybko,

gdy przestała nad chłopem clą 
zyć atmosfera przymusu?

Czy więc pretensje towarzy­
szy, którzy dla budownictwa 
spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi poświęcili wiele swej praca 
powinny być kierowane do tych, 
którzy powiedzieli: skończmy z 
fikcją i czy to oznacza zwrot 
od socjalizmu?

PRZYKŁAD 2. Weżmy druga 
sprawę, zagadnienie religii w 
ogóle i nauczania jej w szkołach. 
Przez wiele lat głosiliśmy, że 
nasze społeczeństwo w olbrzy 
miej większości rozumuje kate­
goriami „światopoglądu nauko 
wego". Twierdziliśmy nawet, że 
w ten właśnie sposób szkoła 
wychowała poważną część min 
dego pokolenia. Zastanówmy sic 
jednak w jaki sposób miało sic 
to dokonać. Przecież nawet to 
szeregach partii nie prowadziliś 
my prawie konkretnej pracy wy 
chowawczej w tym kierunku. 
Kie było u nas prawdziwej atei­
stycznej propagandy. Wierzyliś­
my w miraż, a rzeczywistość 
bela inna. Młodzież chodziła 
masowi na lekcje nauki do ko­
ścioła Pa. nawet niektórzy akty 
wiści partyjni ciskający w dz'eń 
gromy na zacofanych i ulega 
jących idealizmowi ludzi, brali 
nocami śluby lub chrzcili dzieci 
w parafiach innych w rje- 
wództw.

I oto Październik kończy z 
tą fikcją. Rzecz to bolesna nie­
wątpliwie dla prawdziwych ko 
miinlstów, przekonać sic do 12

latach, że bardzo niewiele zosta 
to zrobione w tej dziedzinie. 
Ale czy można cofnąć się z po­
zycji, której w rzeczywistości 
nigdy nie osiągnęliśmy?

Czy więc słuszny jest żal do 
tych, którzy mówią dziś: społe 
czeństwo jest w olbrzymiej ma 
sie wierzące. Trzeba mu zapew 
nić korzystanie z praw, które 
gwarantuje Konstytucja dla lu 
dzi wierzących. Zamiast więc

Żale 
do Października

biadolenia, trzeba od początku 
rozpoczynać wychowanie prze­
de wszystkim członków partii 
bez żadnych administracyjnych 
nacieków, w duchu zgodnym z 
ideą naszej partii.

PRZYKŁAD 3. Mówią jeszcze 
niektórzy, a glosy takie spoty­
kałem wśród sekretarzy POP 
w zakładach produkcyjnych, że 
na skutek październikowych 
przemian podupadł autorytet or 
ganizacjl partyjnej i sekretarza 
POP w zakładzie pracy. Kiedyś 
— twierdzą oni — nic nie dzia 
ło się bez wiedzy sekretarza, a 
dziś nie przychodzi do niego

załoga, pomija go często kierów 
nictwo zakładu.

Zgodnie z nauką marksizmu 
głosiliśmy zawsze, że siła po'tii 
polega na jej moralnym autory 
fecie i związaniu się z masa­
mi, a linię swoją realizuje par 
tia poprzez swych członków pra 
cujących na różnych odcinkach 
życia. Wiemy jednak z prakty­
ki, że nie zawsze dyrektor za 
praszał sekretarza POP na ze

branie w celu ustalenia premii, 
rozdziału mieszkań lub dla pod­
pisania jakiegoś pisma do cen­
tralnego zarządu dlatego, że uz 
nawal on autorytet moralny 
partii lub osobiście danego se 
kretarza POP. Robił to dlate­
go. że tok nakazywały odgórne 
zarządzenia lub by mieć z tego 
podpisu parawan. Pracownicy 
przychódzill do sekretarza czę 
sto przede wszystkim po to, że­
by uzgodnić z nim to z czym 
mają zamiar wystąpić, bo ina­
czej mogli się narazić na „kon 
sekwencje” i zarzut „robota po 
za plecami partii”. Autorytet 
wypluwający z zasad marksiz­

mu zastępował więc autorytet 
budowany drogą administracyj­
ną. Tam. gdzie bul tylko taki 
autorytet, organizacja pozostaje 
dzisiaj faktycznie na boku wy 
darzeń. Tam natomiast, gdzie 
organizacja cieszyła się moral­
nym autorytetem, ludzie przy 
chodzą obecnie do jej sekreta 
rza częściej niż przedtem. Dze 
lą się swymi wątpliwościami bez 
obaw, że będą posądzeni o 
chwiejność ideologiczną, ulega 
nie wrogim partii wpływom itp 
Czy więc organizacja partyjna 
łub sekretarz POP, którzy stwier 
dzają dziś upadek swego auto 
rytetu nie powinni mieć przede 
wszystkim pretensji do siebie? 
Pretensji o to. że nie wyrob''i 
autorytetu opartego na zaufa 
niu środowska, w którym pracu 
ją i o taki autorytet teraz wal 
czuć? Czy wreszcie bez posła 
wienia sobie zadania budowy ta 
kiego autorytetu partia moglah’i 
na dłuższą metę spełniać role 
siły przodującej narodu? Prze 
cteż wypadki poznańskie pokazn 
ly jak w soczewce czym sle 
kończy „więź" z klasą robotni­
czą. oparta nie na wzajemnum 
zaufaniu, a na dyrygowaniu kia 
są robotniczą.

PRZYKŁAD 4 Są l tacy, któ 
rzy patrzą z ukosa na tworząc'’ 
się samorządy robotnicze, trak­
tując ie jako chwyt propagando 
wy. Wychodzą bowiem z założę 
nta. że przecież przedsiębiorstwo 
naństwowe zawsze u nns stano

wiło własność klasy robotniczej 
chociażby z tego powodu, że 
jesteśmy państwem robotniczo* 
chłopskim. Jest to prawda, mó 
wiliśmy zawsze, że robotnicy 
sc. gospodarzami swych zakła* 
dów pracy, ale czy wielu robot 
ników wierzyło w to, kiedy 
wszystko robiono wprawdzie w 
ich imieniu, ale bez ich udziału? 
Czy zrywając z tą fikcją l mó* 
wiąc szczerze, te zaczynamy 
dopiero stopniowo krok za kro* 
kiem wprowadzać demokracji 
socjalistyczną w zakładach pra 
cy. ucząc robotnika poprzez ra 
dy robotnicze gospodarzenia za 
kładem cofamy się wstecz?

* * *

by mnożyć różne prą 
U tensje i zbijać je po kolei 

przez konfrontację z rzeczywi* 
stością. Chodzi jednak przede 
wszystkim o to, by towarzysze 
mający takie wątpliwości sami 
dokonywali tej konfrontacji dro 
gq krytycznej oceny przeszłości 
i w atmosferze szczerej dysku* 
sil z tymi, którzy myślą Ina* 
czej. 1

Rzecz Jasna, nie wszystko cd 
dokonaliśmy w ubiegłym okresie 
było fikcją. Niewątpliwego do* 
robku trzeba bronić, ale t fik 
cją kończyć zdecydowanie i pra 
cować, by socjalistyczna rzeczy 
wlstość zastępowała miraże. "T

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

Stale zwięk. 
srają się odsta­
wy mleka do zle­
wni i mleczarń 
naszego woje­
wództwa.

Konwojent mle 
ezarni w Kosza­
linie. który przy 
woził dawniej S 
konwi mleka z 
Mścic. Jamna i 
Mielna, obecnie 
dostarcza stam­
tąd jeszcze raz 
tyle.

Na cdjęciu: 
konwojent przy 
wyładunku kon­
wi z samochodu 
na transporter.

(co)

że „ożenić" radę z biurokra- 
cją(?!). Znaleźć dla niej miej 
sce w istniejącym systemie za­
rządzania? A co znaczy w od 
niesieniu do rad robotniczych 
samo słowo: uaktywniać? 
Przecież rady są produktem 
walki z marazmem i otępie­
niem. Są funkcją aktywności 
załóg. Jak więc można akty­
wizować aktywność.

Można by było zwrot ten po 
traktować jako niezręczność 
stylistyczną i podarować cały 
wywód na jego temat, gdyby 
nie odzwierciedlał istniejącej 
rzeczywistości, gdyby nie tkwi 
ła w nim prawda, że rady sfa 
nęły w połowie drogi.

Wybory to tylko jedna z po 
wierzchownych przyczyn. Waż 
niejsze są te z rodzaju: co 
robić, jak robić. A rady popeł 
niają błędy, męczą się swą nie 
poradnością. Komitety partyj­
ne przyglądają się z boku.

W Koszalińskiej Fabryce Mebli 
rada czeka na roczny bilans, by 
określić szczegółowy program 
pracy dla każdego działu (chyba 
to nie do niej należy), w Słup­
skiej Fabryce Sprzętu Okrętowe­
go załatwia skargi robotników 
(też nie bardzo jej zadanie).

Szkolić członków rad — ten 
postulat zdobywa sobie coraz 
więcej zwolenników, staje się 
ze względu na niewątpliwą po 
trzebę, coraz popularniejszy 
w kraju. Ale nim pozwolimy 
sobie na zorganizowanie ma-



W sprawie obowiązkowych dostaw zboża

Czy wszyscy jednakowo?
Wytyczne KC PZPR ł NK 

ZSL w sprawie polityki rolnej 
przewidują w roku bieżącym 
obniżenie plan-a skupu zbóż z 
dostaw obowiązkowych o jedną 
trzecią. Zapowiedź ta jest dowo­
dem, iż w myśl programu pro­
klamowanego przez VIII Ple­
num KC PZPR dostawy obo­
wiązkowe, w miarę naszych mo 
tliwości ekonomicznych, będą 
sukcesywnie znoszone.

W związku z ogłoszonymi wy 
tycznymi wielu chibpów w wo­
jewództwie interesuje w Jaki spo 
sób ta ogólna „pulą" zniżki w 
dostawach, wynosząca w całym 
kraju 630 tys. łon, zostanie roz­
dzielona. Czy każdy chłop, bez 
względu na sytuację ekono­
miczną gospodarstwa, uzyska 
obniżenie dostaw o jedną trze­
cią, c'y też będą tu stosowane 
inne kryteria?

Każdy, kto cokolwiek orientu­
je się w sytuacji ekonomicznej 
naszej wsi przyzna, iż automa­
tyczne obniżenie dostaw dla 
każdego gospodarstwa o jedną 
trzecią byłoby krokiem nieslusz 
nym, fałszywym. Wiemy, iż są 
wsie, które obowiązuje zawyżo­
na społeczna klasyfikacja ziemi 
I w związku z tym gospodar­
stwa te są zbyt wysoko obciążo­
ne dostawami. Z drugiej zaś 
strony są wsie, które mają prawi 
dłową klasyfikację i właściwe, 
nie niszczące siły produkcyjnej 
gospodarstw — normy dostaw.

W obniżeniu obowiązkowych 
dostaw zbóż w roku 'bieżącym 
nie będzie więc żadnych auto­
matycznych posunięć. Z ogólnej 
„puli ulg”, które otrzyma nasze 
województwo w pierwszym rzę­
dzie skorzystają:

1 Gospodarstwa rolne o ob­
szarze do 2 ha przeliczenio­

wych, które zostaną w ogóle

inAKLKO Y AM ADĄ — żo- 
i na chirurga z Tokio. 

z zawodu modelka, została 
uznana przez tygodnik „Life" 
ta reprezentantkę typo­
wej japońskiej urody.

FOT — CAF

Czyżby daniele znały uczucie 
nostalgii?

IESIENIĄ ub. roku do 
lasów nadleśnictwa 
Głowno w woj. łódz­

kim sprowadzono z tere­
nu nadleśnictwa Moja Wo­
la w woj. poznańskim 
stadko danieli, złożone z 
13 okazów. Opatrzone w 
znaki (kolczyki) zwierzęta, 
zaaklimatyzowały się pod 
Głownem doskonale. Po 
upływie miesiąca zauważo­
no jednak brak jednego z 
danieli. Poszukiwania speł­
zły na niczym. Zaczęte 
podejrzewać wtedy, iż padł 
on ofiarą kłusowników.

zwolnione z obowiązkowych do 
staw zbóż oraz ziemniaków.

2 Gospodarstwa, posiadające 
zawyżoną, społeczną klasyfi 

kację ziemi. Otrzymają one wy 
miary na podstawie bądź klasy­
fikacji pcniemieckiej, bądź kla­
syfikacji sprzed 1952 roku, w 
każdym razie 'wg klasyfikacji 
najbardziej dla nich dogodnej.

3 Gospodarstwa, posiadające 
zbyt ostrą progresję, co w 

prostej linii zmuszało je do 
zmniejszania areału uprawy i 
pozostawiania ziemi odłogiem.

Ą Gospodarstwa w niektórych 
rejonach, szczególnie gleb 

słabszych, mało atrakcyjnych, 
gdzie normy wyjściowe obcią­
żeń na hektar przeliczeniowy nie 
odpowiadały miejscowym możH 
wościom, stanowiąc hamulec roz 
woju tych rejonów.

5 Nie posiadające łąk i pa­
stwisk. Tym gospodarstwom 

i rady narodowe mogą zmniej­
szyć plan dostaw zboża i ziem­
niaków o 10 proc.

6 Gospodarstwa podupadłe e- 
konomicznie.

Nie ulega wątpliwości, ie 
wiele z wymienionych wyżej ka 
tegoril gospodarstw otrzyma 
zmniejszenie wymtaru dostaw 

j znacznie większe niż 30 proc., 
będą także gospodarstwa, które 

! skorzystają mniej. W każdym 
razie wymienione kategorie go- 

1 spodarstw otrzymają poważne 
ulgi.

Czy ze zmniejszenia wymiaru 
dostaw skorzystają gospodar­
stwa pozostałe? Trudno nam na 
razie na to pytanie odpowie­
dzieć. Będzie to zależne od te­
go, o ile globalnie zostanie 
zmniejszony plan dostaw zboża 
dla całego województwa. Jeśli 
uzyskana „pula” wystarczy na 
odpowiednie obniżenie dostaw 
dla wyszczególnionych wyżej ka 
tegoril gospodarstw, jeśli ich 
postulaty będą zaspokojone, po­
zostałość niewątpliwie zostanie 
automatycznie rozdzielona na 
wszystkie inne gospodarstwa.

Lux-ekspres Warszawa —Gliwice
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wchodzi w życie no­
wy rozkład jazdy PKP. 
Nie należy się spodziewać,- 
aby przyniósł on jakieś re­
wolucyjne zmiany, które 
zakończyłyby żółwią epo­
kę w naszej komunikacji.

Na usprawnienia zanosi 
się natomiast w komuni­
kacji międzynarodowej (po 
ciąg pospieszny Katowice 
—Berlin i bezpośredni 
Warszawa—Budapeszt). Za 
kończona zostanie również 
elektryfikacja odcinka War

Tylko dla Amerykanów
Znana brytyjska firma aa- 

mochodowa „Jaguar* rozpoczę 
ła dostawę do USA przezna­
czonego specjalnie na potrze­
by rynku amerykańskiego no 
wego modelu sportowo-wyScI- 
gowego samochodu XK „SS**, 
który będzie rozwijać azyb- 
kość do 28C km/godz. (cena 
6 900 dolarów). Jak dotych­
czas, cala produkcja przezna 
czona Jest wyłącznie na ek«- 
port do USA.

Ogromne było zdumienie 
leśników z okręgu łódz­
kiego, kiedy dowiedzieli 
się oni obecnie od kole­
gów z okręgu poznańskie­
go, że zaginiony daniel od­
nalazł się w obrębie swe­
go macierzystego nadleś­
nictwa „Moja Wola". Za­
tęsknił on widocznie za ro­
dzinnymi lasami i wiedzio­
ny instynktem, pokonał od 
ległość około 250 km, ab 
powrócić do stron rodzin 
nych.

Walka z chuligaństwem
— sprawa nie tylko milicji

»Głos« rozmawia z komendantem 
Woj. MO mjr. Ordonem

W ub. roku organa Milicji ObywatećskleJ przeprowadziły 
w naszym województwie blisko 1200 dochodzeń w stosunku do 
osób zakłócających spokój publiczny. Sprawy te rozpatrywane 
były następnie przez sądy. Równocześnie ponad 9500 osób od­
powiadało przed kolegiami orzekającymi za „mniejszego kali­
bru'* chuligańskie wyczyny.

Tyle statystyka. A Jakie Środki podejmuje się, aby ten stan 
zmienić, co w tej mierze robi Milicja Obywatelska, na jakie 
napotyka trudnoScl Itp.? Dla wyjaśnienia tych wszystkich 
spraw 1 zapoznania z nimi ogółu społeczeństwa naszego wo­
jewództwa — przedstawiciel redakcji zwrócił się do komen­
danta wojewódzkiego MO majora Ordona z kilkoma zapytania­
mi na ten temat.

O YTUACJA, Jeśli cho- 
dzi o utrzymanie ła- 
du i porządku — 

powiedział na wstępie mjr 
Ordon — jest stosunkowo 
skomplikowana. Wprawdzie 
od grudnia ub. roku notuje­
my pewien spadek przestęp- 
czcś:i, np. w Koszalinie 1 
Słupsku — niemniej sprawa 
ta Jest w dalszym ciągli o- 
twarta. Poważny problem sta­
nowi ona szczególnie we 
wsiach 1 małych miastecz­
kach.

Nasze wysiłki nad utrzy­
maniem porządku publiczne­
go zmierzają w kilku kierun­
kach. Na najbardziej zagro­
żone odcinki wysyłamy prze 
de wszystkim zorganizowane 
ostatnio, zmotoryzowane od­
działy zwarte. Interwencja na­
szej gwardii milicyjnej, do 
której nawiasem mówiąc, pro­
wadzimy w dalszym ciągu 
nabór — daje bardzo poważ­
ne rezultaty. Ostatnio np. 
zmotoryzowane oddziały „od­
wiedziły" Darłowo, gdzie w 
ciągu jednego wieczoru za­
trzymano 20 awanturujących 
się chuliganów. Karlino. Ko­
łobrzeg, Złocieniec,. Biało­
gard 1 Szczecinek. Następnie 
wzmacniamy liczebność po­
szczególnych Jednostek. W 
tym wypadku poważnej pomo­
cy udziela nam ORMO i mi­
licja robotnicza. Szczególnie 
owocną działalność przejawia­
ły one w okresie kampanii 
przedwyborczej. Aby nie za­
przepaścić tego dorobku dą­
żymy więc do usamodzielnie­
nia Istniejących Już oddzia­
łów ORMO 1 milicji robotni­
czej przede wszystkim tam.

szawa—Gliwice. Na tej 
trasie kursować będą dwa 
lux-ekspresy.

Lux-ekspres będzie się

składał z 6 wagonów 
I klasy produkcji NRD 
(5 wagonów z numerowany 
mi fotelami i wagon re­
stauracyjny).

Podróż trwać będzie 4,5 
godziny. Pociąg zatrzyma 
się na całej trasie tylko 
trzy razy: w Katowicach, 
Częstochowie i Kolusz­
kach,

ifl ZBUNTOWANYCH więźniów (Sycylia), trzymało w •
" chn przez eałą noc !cirablnl”róx; I policję włosi- poi 

dając ilę dopiero okn’o południa Pnl- I Inteęo. Bunt zosti 
spowodowany zaostrzeniem dyscypliny więziennej.

■ (Foto — CAF)

gdzie nie ma jednostek MO. 
Nasze patrole czynnie współ­
pracują również z jednostka­
mi Wojskowej Służby We­
wnętrznej. Poza tym w śro­
dowiskach, gdzie pijaństwo 
1 chuligaństwo dają się szcze­
gólnie we znaki — organizu­
jemy spotkania oficerów MO 
z miejscową ludnością.

— Tu 1 ówdzie słyszy się o- 
statnio, te bywają _wypadkl 
niesłusznego utycia palek przez 
funkcjonariuszy MO. He w tym 
Jest prawdyT

— Od chwili wprowadze­
nia pałek zdarzają się rzeczy­
wiście wypadki zaskarżania 
milicjantów o nieprawne ich 
użycie. Daleki, jestem od 
twierdzenia, że' każdorazowe 
użycie palki przez naszych 
funkcjonariuszy Jest uzasad­
nione. Z całą jednak odpowie­
dzialnością muszę stwierdzić, 
choć będzie to w obecnej 
chwili wybitnie niepopularne, 
że w większości wypadków 
pretensje do milicji są pozba­
wione racji. W ogóle muszę 
z przykrością stwierdzić, że 
zdarzają się wypadlti, iż mi­
licja podczas wypełniania o- 
bowiązków nie uzyskuje czę­
sto poparcia w środowisku, 
w interesie którego działa. Zre 
sztą to nie Jest tylko problem 
milicji. To Jest, sprawa w o- 
góle stosunku społeczeństwa 
do przedstawicieli aparatu 
państwowego. Źródła leża, 
moim zdaniem, w tym, że 
niedostatecznie ściga się win­
nych wszelkich wykroczeń. I 
tu kilka słów o prokuraturze 
1 kolegiach orzekających. 
Wprawdzie dochodzimy ostat­
nio z prokuraturą do coraz 
lepszego wzajemnego zrozu­
mienia, niemniej nie wszędzie

Sztuczny zamsz 
i kor/ - z plastyku

Niedługa ukażą się w skle 
pach torebki damskie, ozdob 
na galanteria, rękawiczki, u 
nawet sandałki damske i 
dziecięce wykonane z... sztu­
cznego zamszu. Produkcję 
tego zamszu, rozpoczęła w 
tych dniach spółdzielnia im. 
1 Maja w Krakowie.

Płyty zamszowe wyrabia 
się tam specjalną, tzw. che 
miczno-termiczną metodą po 
zwalającą na produkcję folii 
w różnych. najbardziej wy­
szukanych kolorach i grubo 
idach.

Jednoczeinie z produkcją 
folii zamszowej, spółdzielnia 
im. 1 Maja w Krakowie przy 
gotowuje się do rozszerze­
nia produkcji serwetek koron 
kowych z mas plastycznych 
przeznaczonych tym razem 
na eksport — m. in. do Cze 
chosłowacjl i Anglii. Wzory 
serwetek oparte zostaną na 
tradycyjnych motywach, lu­
dowych.

Jest już dobrze. Notujemy po­
nadto dość często wypadki, 
że prokuratorzy nie uczestni­
czą w rozprawach. Są na nlcn 
jedynie sędzia, adwokat i o- 
skarżony. Brak więc rzeczni­
ka Interesu publicznego 1 o- 
brońcy funkcjonariusza pań­
stwowego. W rezultacie zda­
rza się, że adwokat wypytu­
je oskarżonego, jak ocenia 
Interwencję milicji. A wiado­
mo, że ocena posądzonego o 
zakłócenie porządku publicz­
nego będzie zawsze negatyw­
na. Sąd takich pytań, nieste­
ty, nie uchyla i milicjant 
staje czasami w sytuacji o- 
skarżonego.

Uważam, że sprawy niewra- 
ściwego użycia pałek powin­
ny być przede wszystkim ba­
dane przez jednostkę nadrzęd­
ną MO, chyba, że ma miej­
sce znęcanie się nad obywa­
telem, czy też inne poważniej 
sze przestępstwo. Jeśli spra­
wa ta nie zostanie uregulo­
wana, milicja ńle będzie In­
gerowała śmiało i efektywnie. 
Zachodzą bowiem już dziś 
dość częste wypadki, że funk­
cjonariusze nasi wzbraniają 
się od używania pałek.

Dalsza sprawa, to wymiar 
sprawiedliwości. Moim zda­
niem, jeśli np. w II półroczu 
1956 r. notowaliśmy wzrost 
wybryków chuligańskich, to 
winny wówczas wzrastać 1 re­
presje. Tak nakazuje logika. 
A tymczasem w tym samym 
okresie przeciętna wysokości 
wymiaru kary wyraźnie spa­
dła.

Nie najszczęśliwiej przed­
stawia się również sytuacja 
z egzekwowaniem kar od o- 
sób zasądzonych. Ta bezkar­
ność powoduje, że mają miej­
sce coraz częściej czynne znie 
ważanla funkcjonariu — MO. 
W pierwszym półroczu 1956 
roku zanotowaliśmy wpraw­
dzie jedynie osiem takich wy­
padków miesięcznie, ale w 
drugim półroczu cyfra ta 
wzrosła do trzydziestu w mie­
siącu.

— Jak z tego wynika, sytua­
cja n> odcinku zwalczania prze- 
łtępczoHcl chuligańskiej nie Jest 
Jeszcze dobra. Poważnego zna- 
czeutą nabiera więc postawa 1 
udziel ogółu obywatell w likwi­
dowaniu tej groinej plagi spo­
łecznej. Zda|e ~ml się, ie i w 
tej dziedzinie^ milicja ma po­
ważne kłopoty?
— Niestety, macie rację. 

Do rzadkości należą wypadki 
poparcia przez społeczeń­
stwo milicjanta w akcji. Nie 
wszyscy nawet zdają sobie 
sprawę z tego. Jak duże zna­
czenie ma chociaż słowne po­
parcie milicjanta. Czuje się 
on wówczas pewniejszy. W 
praktyce zdarza się, że wzy­
wa się milicję dla zaprowa­
dzenia porządku, a następnie 
utrudnia się Jej pracę, blorąc 
w obronę chuligana czy pija­
ka. Szczególnie ma to miej­
sce w gospodach wiejskich. 
Pomoc więc 1 poparcie spo­
łeczeństwa Jest dla nas spra­
wą niezmiernej wagi.

— Na zakończenie Jeszcze Je- 
dna sprawa. Problem chuligań­
stwa wiąże się S< lite z alkoho­
lizmem, olbrzymia większość 
wypadków ma przecież swoje 
źródła w wódce. Co w tej mie­
rze należałoby zrobić?
— Jest to niewątpliwie 

istotna sprawa, a wiąże się 
ona z przestrzeganiem kwiet­
niowej ustawy o zwalczaniu 
alkoholizmu. Z tym jednak 
Jest w naszym województwie 
zupełnie źle. Wiele punktów 
ustawy nie Jest realizowa­
nych w ogóle. Szczególnie 
Jeśli mowa jest o zaleceniu 
wprowadzenia zakazu sprze­
daży alkoholu w dniach wy­
płat. Nie zrealizowano u nas 
w ogóle zarządzenia Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych 
zalecającego organizowanie 
izb wytrzeźwień.

Z tego, co powiedziałem, 
wynika jasno, że wiele jest 
Jeszcze u nas do zrobienia, 
aby przestępczość o charak­
terze chuligańskim przestała 
być problemem. Potrzebny 
Jest jednak wysiłek nie tylko 
Milicji Obywatelskiej. Bez 
udziału całego społeczeństwa 
nie jesteśmy w stanie spro- 
ctać temu ząd^jju.

Rozmow^jgeprowadzU:

Nowości rolniczo 
zagranicą 
Atom na usługach 
rolnictwa
W WIELU krajach świat* 

czynione są intensywne 
doświadczenia nad wykorzy­
staniem energii atomowej dla 
potrzeb rolnictwa. Na uwag* 
zasługują m. in. wyniki uzy­
skane w Wielkiej Brytanii. 
W ub. roku jedna z rolniczych 
stacji doświadczalnych w tym 
kraju poddała ziarna pszenicy 
promieniowaniu przy pomocy 
stosu atomowego. Ziarno wy­
dało plon wynoszący w prze­
liczeniu na hektar 72 kwinta 
le. Jest to plon dwukrotnie 
wyższy, aniżeli ten, który w 
tych samych warunkach gle­
bowych wydało to samo ziar­
no lecz nie poddane działa­
niu promieni radioaktywnych. 
Ziarno normalnej pszenicy 
wydało średnio 3—4 kłosy, ziar­
no poddane działaniu promie­
ni — 7 — 8 kłosów.

W roku bieżącym uczeni 
przeprowadzą drugą fazę eks 
perymentu. Ubiegłoroczny 
plon, uzyskany z ziirna pod­
danego promieniowaniu zasie- 
ją ponownie i pilnie będą śle 
dzić wyniki.

Wołek zbożowy 
już nie tak groźny!

Ca ROŻNYM szkodnikiem 
f zbóż, złożonych w maga 

zynach 1 elewatorach jest nie­
wątpliwie wołek zbożowy. 
Trudny do wykrycia, szczegół 
nie w głębszych warstwach 
zboża na składach, rozmnaża 
się szybko, szybko niszczy 
zboże. Zniszczenie wołka jest 
często równoznaczne ze znisz­
czeniem ogromnych zapasów 
zboża.

Uczeni angielscy dokonali 
szeregu prac, poszukując naj­
lepszych metod wykrywania 
i zwalczania szkodnika. Zau­
ważyli oni np., że wołek wy­
daj e cichutki dźwięk, bardzo 
trudno uchwytny dla ludzkie 
go ucha. Nasunęło to uczo­
nym myśl zbudowania specjał 
nego odbiornika dźwięków wy 
syłanych przez wołka. Odbiór 
nik, bardzo czuły, natych­
miast reaguje na „sygnały" 
szkodnika. Ostatnio przystą­
piono do seryjnej produkcji 
tych aparatów. Zainstalowane 
w magazynach zbożowych 
przyniosły bardzo dobre wynl 
ki. Wykrywają one pojedyn­
cze okazy wołka, a jednocze­
śnie pozwalają na jego umiej 
scowienie.

Przemysł angielski będzie 
się starał zaopatrzyć w wykry 
wacze wołka również farmę 
rów. Ponadto opracowuje się 
tam podobne aparaty, służące 
do wykrywania innych szko­
dników roślin.

Azot w granulkach
PRZEMYSŁ nawozowy

w Stanach Zjednoczo­
nych wypuścił ostatnio na ry 
nek nowy gatunek granulowa 
nego nawozu azotowego pod 
nazwą „Borden 38".

Nawóz nie spala roślin, Jest 
trudno rozpuszczalny w wo­
dzie, a więc niełatwy do wy­
płukania, a ponadto wydziela 
azot do gleby bardzo i owoli 
— około pół roku. Dzięki tym 
zaletom „Borden 38" szybko 
zdobvwa nabywców, gdyż uzy 
skane dzięki niemu wyniki są 
bardzo dobre.

Ruchoma 
zlewnia mleka

M A wystawie narzędzi 
1 ’ rolniczych w Hanowe­

rze (NRF) na uwagę zasługi­
wała ruchoma zlewnia mleka, 
doczepiana do ciągnika, od 
którego zarazem pobiera etier 
r! \ Przy pomocy tej maszy­
ny można doić krowy. Mleko 
po udoju jest automatycznie 
chłodzone w temperaturze 
7 — 8 stopni C. Pojemność 
zlewni wynosi około 1 003 li­
trów. Ma ona, rzecz jasna, za­
stosowanie szczególnie w po­
rze letniej, przy pastwisko­
wym wypasie bydła i do tego 
na terenach dość daleko od­
dalonych od gospodarstwa.

Na wystawie tej zaclekawfe 
nie wzbudził również kom­
bajn ziemniaczany, wyprodu­
kowany przez firmę „Lana". 
Kombajn ten nie tylko kopie 
ziemniaki, ale Jednorześnlf 

i je sortuje > workuje.



Jak długo potrwa jeszcze
budowa magazynu KHMB?

Złodzieja części samccho 
dowych — Alfreda Zissa — 
pracownika Koszalińskiej 
Wytwórni Części Samocho­
dowych zatrzymano pod­
czas kradzieży w warszta­
tach wytwórni przy ul. 
Zwycięstwa 2.

Złodziej znajduje się w 
areszcie. 

♦ * *
Pogotowie Milicyjne zo­

stało wezwane przez żonę 
Władysława Buczka, który 
będąc w stanie nietrzeź­
wym awanturował się i 
niszczył meble.

<S)

BUDOWĘ hotelu komunał 
nego w Koszalinie opóź­
nia między innymi to, że 

część placu budowy zajęta 
jest przez magazyny Koszalin 
skiej Hurtowni Materiałów 
Budowlanych.

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego — przedsiębior­
stwo budujące hotel — posłu­
guje się tym faktem dla uspra 
wiedliwienia opóźnień w har­
monogramie robót, nie wspo­
minając jednak ani słowa o 
tym, źe to ono przecież już 
od 1955 roku buduje nowe ma

gazyny dla KHMB przy ul. 
Mieszka I-go.

Zaiste, trudno wyznać się 
w „polityce" tego przedsię­
biorstwa. Komu jak komu, 
ale chyba tylko ZBM — zale­
żeć powinno na jak najszyb­
szym ukończeniu budowy ma 
gazynu, by tym samym oczy­
ścić plac pod budowę 
dalszych segmentów hotelu. 
A tymczasem... budowa ma­
gazynu wlecze się.

W tej sprawie odbyło się 
już wiele narad, ustalono wie 
le terminów. Niemało rów­
nież było przyrzeczeń ze stro-

OGŁOSZENIA

ny dyrekcji ZBM (np. w 
protokole z konferencji odby­
tej dnia 17. X. 1956 r. ustalo­
no ostateczny termin zakoń­
czenia budowy magazynu na 
dzień 15. XI. 1956 r.).

Poza sporządzeniem proto­
kołu i podpisaniem go przez 
biorących udział w konferen­
cji przedstawicieli Prezydium 
MRN, ZBM i KHMB — nic 
ponadto nie zrobiono.
, Koszalińska Hurtownia Ma­
teriałów Budowlanych ma o- 
becnie poważne trudności ze 
składowaniem materiałów. Z 
powodu uszczuplenia miejsca 
w starych magazynach (część 
ich została już rozebrana) ma 
teriał — a hurtownia otrzy­
muje około 100 wagonów to­
warów miesięcznie — magazy 
nuje się na wolnym powie­
trzu, przez co ulega on nisz­
czeniu.

Rzecz jasna, że w takich wa 
.runkach nie może być mowy 
o pozyskaniu większej ilości 
materiałów budowlanych, na 
które z taką niecierpliwością 
oczekuje budownictwo.

Czas już najwyższy skoń­
czyć te zabawę w „ciuciubab­
kę". Nie ma na co czekać. 
Budowa magazynu przy ul. 
Mieszka I-go musi być ukoń­
czona w jak najszybszym ter­
minie. Ten postulat winna 
wziąć pod uwagę dyrekcja 
ZBM. Od niej też przede 
wszystkim oczekujemy odpo­
wiedzi.

Z. ŻARACH

„Klub kawalerów" Bałuckiego 
w wykonaniu teatru ze Szcze­
cina.

Początek (w sali WDK) o go­
dzinie 20.

„NOWA HUTA" — Ali Baba 
' rozbójników.

Seanse o godz. 16. 18. 20.
WDk — Fałszywy alarm.
Seans o godz. 13.30,
Król się bawi.
Seans o godz. 17.
„MUZA" — Wypadek na ulicy.
Seanse o godz. 17 i 19.
„ZACISZE" — Trzej muszkicte- towie.
Seanse o godz. 17 i 20-
MPRb — Cena strachu.
Seans o godz. 18.

UWAGA. Repertuar kin poda- 
J*my ua podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko­
szalinie.

KLUB tPPR — Natchnienie — 
Sodz, m.

program i
"a dzień u lutego (czwartek)

Program dnia: 0.15, 11,30, 17.00. 
Wiadomości: 5.00. 6.00, 7.00, 8.00, 

15.00. 19.00, 21.00, 23.00.
8.20 Muzyka tan. 8.35 Muzyka 

• aktualności. 12.10 Felieton na 
tematy miedzynarod. 12.20 Muz. 
“•a wszystkich. 14.00 Koncert 
*)>nf. dia młodzieży szkolnej. 
15.23 Muzyka operetk. 16.00 Z 
życia Zw. Radź. 17.05 „Chłopcy 
* "lic miasta" — ode. pow. dla 
„ziecl. 17.33 Muzyka tan. 13.00 
Reportaż literacki 18.20 Pog. o- 
•wlatowa. 18.33 Splewamy pleśni 
‘ Piosenki. 19.05 Muzyka popuL 
”■39 ..Jedna ojczyzna" — słuch, 
„tichala Rusinka. 21.30 Gra wroc­
ławski kwintet rytm. 21.30 Pięć 
minut o wychowaniu. 21.55 „Ade­
lajda" — humoreska Henrl Du- 
v*rnols. 22.15 „Czego chętnie 
Biuchamy".

DOSZ. pod rozwagę

»Za takie jedzenie - 
pięknie dziękujemy
W tych dniach odwiedzili 

naszą redakcję mieszkańcy in 
tematu przy ul. Brackiej 2 — 
uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Mechanizacji Rolnictwa. Citłop 
cy przynieśli w słoiku prób­
kę „pasztetu", który podano 
im na kolację w dniach 7 i 
3 bm.

Zapach tego pasztetu przy­
pominał gnijące reszt" ". ja­
kichś odpadków kuchennych. 
Analiza przeprowadzona w la 
boratorium PIH wykazała, że 
pasztet był zepsuty i nie na­
dawał &ę do konsumpcji.

Wypadek powyższy nie jest 
odosobniony, podobne „kwiat­
ki" zdarzają się w internacie 
częściej. Piszą o tym ucznio­
wie w liście przysłanym do 
redakcji. Pretensje chłopców, 
zresztą słuszne, dotyczą wie­
lu istotnych spraw, przede 
wszystkim zaś jedzenia. Przy­
rządzane potrawy są niesmacz 
ne i podawane w zbvf małych 
ilościach. Ostatnio np. ziem­
niaki należą do tak zwanych 
„potraw reglamentowanych".

Jeśli dodamy jeszcze do te­
go. że chłopcy po powrocie z 
zajęć w warsztacie nie mają 
ciepłej wody do mycia, to bę­
dziemy mieli niezbyt piękny 
obrazek z życia mieszkańców 
internatu przv ul. Brackiej.

Co więc robi kierownik in­
ternatu? Odpowiedź na to py­
tanie znajdziemy w liście 
chłonców

„Każdy glos krytyki jest tlu 
miony. Wszyscy są zastraszeni 
Wychowawcy, do których zwra 
ramy się o pomoc nie interwe­
niują. bowiem nie chcą się na 
rażać na nieprzyjemności Kie­
rownik gdy widzi, że coś nie 
jest w porządku stara się uni­
kać spotkania z nami.

Wszelkie b'aki i niedobory 
w artykułach żywnościowych, 
wyrównywane są kosztem na- 
szych' żołądków i zdrowia. Co 
robić? Pomóż nam redakcjo".

Winnych jest tu wiele osób. 
Nie można sobie wyobrazić, 
by za 9 zł. i 90 groszy (tyle 
wynosi dzienna stawka na wy 
żywienie jednej osoby) nie 
można było przyrządzi) lep­
szego jedzenia. Nie będziemy 
dociekać w jaki sposób wydat 
kuje się te pieniądze. Nato­
miast uważamy za obowiązek 
zasygnalizować dyrekcji 
DOSZ o sytuacji jaka istnie­
je w internacie. Mamy nadzie 
ję, że poczyni ona odpowied­
nie kę,cki» by zlikwidować zło. 
Wskazanym byłoby również 
powołanie specjalnej komisji, 
która przeprowadziłaby kon­
trolę gospodarczą, finansową 
oraz sanitarną. Trzeba rów­
nież porozmawiać z uczniami, 
dać im możność szczerego 
otwartego wypowiedzenia się 
o wszystkim co ich dręczy i 
boli.

Komunikacja MKS
z Osiedleni K. Marksa
przerwana
Katastrofalny stan jezdni uh 

Władysława IV spowodował ostat 
nio poważniejsze uszkodzenie jed 
nego z autobusów MKS.

Nie dziwimy się też kierownic­
twu Miejskiej Komunikacji Samo 
chodowej, że postanowiło przer­
wać komunikację na tym odcin­
ku aż do czasu naprawienia dro­
gi-

Nie mamy w Koszalinie ty­
le autobusów’, hy móc pozwolić 
na ich niszczenie tylko dlatego, 
że gospodarze miasta mimo licz­
nych interwencji nie pomyśleli 
dotąd o naprawieniu nawierzchni 
tej ulicy.

Autobusy kursujące dotychczas 
na tej linii będą dojeżdżały tylko 
do skrzyżowania ulic: Młyńskiej, 
Władysława IV i Falata.

Być może, że takie postawienie 
sprawy przez MKS skłoni wresz­
cie Prezydium MRN do trzeźwiej 
szej analizy planu remontu ulic 
w naszym mieście.

Głównego KSIĘGOWEGO-EKONOMISTĘ i KIEROWNIKA 
ADMINISTRACYJNEGO (reflektuje się tylko na pracowni­
ków o wysokich kwalifikacjach) zatrudni Krochmalnia 
i Płatkarnia w Słupsku, ul. Poniatowskiego 27. Zgłoszenia 
kierować pod w/w adres.

K—131-1

Z dniem 1 stycznia 1957 roku Koszalińskie Przed­
siębiorstwo Skupu Surowców Włókienniczych i Skó­
rzanych

uruchomiło i 
punkt skupu skór surowych 

(wszelkiego rodzaju) 
przy ul. Hibnera 79

Fachowa i uczciwa obsługa punktu zapewnia dostaw- 
com należytą zapłatę. K—128-0

223 noworodki 
w Słupsku

Wszystko wskazuje na to. 
że stare „rekordy" mogą zo­
stać pobite! W okresie od 1 
stycznia do 9 lutego w Urzę­
dzie Stanu Cywilnego w Slup 
sku w związek małżeński 
wstąpiło 50 par. W tym cza­
sie urodziło się 223 niemo- 
wląt.

Ben

Nowość tegorocznego karnawału

Bal maskowy w Koszalinie!
Karnawał w pełni. Na brak 

zabaw nie można narzekać 
gdyż w każdą niemal sobotę i 
niedzielę mamy możność żaba 
wić się na jakimś wieczorku 
tanecznym, zabawie lub balu.

Swego rodzaju innowacją ic 
goi ocznego karna wału będzie... 
bal maskowy, organizowany 
przez koszalińską „Estradę".

Bal ten odbędzie się w przy 
szlą sobotę tj. 23 bm. Pozostało 
więc niewiele czasu na przygo 
towame sobie maseczki lub ko 
stiumu. Zaznaczamy, że maski 
obowiązywać będą każdego. a!> 
oczywiście jak największa ilość 
pomysłowych kostiumów będzie 
również mile widziana.

Do tańca gra orkiestra tanecz 
na Kazimierza Renza z Pozna­
nia. refreny śpiewa Jadwiga 
Protiiiska, pieśniarka warszaw 
sinego Teatru Satyryków oraz 
Chór Czejanda. Konferansjerkę

prowadzi Ferdynand Trojanów 
sk, z Polskiego Radia.

Dla zachęcenia tych, którzy 
pragną wystąpić na balu w ko 
stiumach doda jemy, że trzy naj 
atrakcyjniejsze i najbardziej po 
myślowe kostiumy zostaną na­
grodzone.

Zgłoszenia na zaproszenia 
składać można w „Estradzie" 
— ul. Morska .9 tel. 22-36.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po 
szukuje pokoju z używalnością 
kuchni w Słupsku na okres I 
miesięcy lub dłużej, najchętniej 
w domu wydzielonym. Warunki 
do omówienia. Wiadomość kiero 
wać poste-restante Słupsk — Jan­
kowski.

Gp—102

PRZEPRASZAM ob. Szwajgert 
Irenę i Rutkowską Krystynę za 
obelgę rzucona pod ich adresem 
w dniu 28 stycznia 1957 roku na 
ulicy Morskiej — Chutny Kazi­
mierz.

G—109

Przetarg
Szczecińskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produkcji 

Nicdrzewnej „Las" w Szczecinie, ul. Jagiellońska 39 a 

ogłasza przetarg 
na wykonanie następujących prac:

1. wykonanie domków i klatek dla lisów
2. wykonanie ciemniaków dla lisów
3. wykonanie wieży obserwacyjnej.
Oferty należy składać do dnia 20 lutego 1957 roku 

w biurze Przedsiębiorstwa przy ul. Jagiellońskiej 39 a, 
do Działu Technicznego. Szczególnych informacji od­
nośnie robót udziela Dział Techniczny na miejscu 
w godzinach urzędowych (od 8 do 15-tej).

K—129-0

OGŁOSZENIA DROBNE

POSZUKUJĘ kobiety do dziecki. 
Zgłoszenia, Koszalin, ul. Hołdu 
Pruskiego 10, in. 6 (od godziny 
K-tej).

G—110-0

ZGUBIONO legitymację służbową 
nr 567 wydaną przez Powiatowego 
Pełnomocnika Mlnlst. Skupu w 
Mławie na nazwisko Brzozowska 
Irena.

Gp—104
DLA sklepów prywatnych wyko­
nuje fartuchy damskie 1 fartusz­
ki dziecięco Grabska Antonina — 
Szczecinek, ul. Gen. Swierczew 
sklego 44, m. 1.

G—195
SPRZEDAM Zimowskie radio do 
samochodu typ A-5, 6-lampowe 5- 
zakresowc z anteną. Burak Lon 
gin — Dobre, p-ta Mścice, pow. 
Koszalin.

G—106-0

ZGUBIONO dowód rejestracyjny 
nr 73059 na samochód „Star 20" 
PKS Koszalin.

G—108

DYREKTORA Słupskich Zakła­
dów Piwowarsko Slodowniczych 
ob. Puchnowsklcgo Juliana prze­
praszam za znieważenie Go na 
terenie zakładu w dniu 9. II. 51 
roku — Kucharczyk Czesław.

G—107

DR DR Wlczkowsklemu, Buchac- 
kiemu, Królikowskiej, Świerków 
sklemu oraz siostrom ze szpitala 
wojewódzkiego w Słupsku serde­
czne podziękowanie za natychmia 
stówą pomoc w czasie choroby 
sercowej i troskliwą opiekę skła­
da — Czop Antoni.

Gp—103

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenogram. Języków. 
Łódź 1, skrytka 297.

Gp—101

WIDOK Z. LOTU PTAK 1 A’4 l LICI- ZWYCIĘSTWA.
Foto. — Cz. ORŁOWSKI

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Kilku wysokokwalifikowanych SLUSARZY-mechaników, 
ELEKTRYKA | kierownika produkcji zatrudni od zarag 
Fabryka Cukrów „Pomorzanka" w Słupsku, ul. Gen. Pan- 
kowa 2. K—122-0

Wykwalifikowanych CUKIERNIKÓW, uczniów cukierni­
czych i kelnerskich zatrudnią Słupskie Zakłady Gastrono­
miczne w Słupsku. Warunki pracy do omówienia na miej­
scu. K—130-0

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Meblami 
Sklep nr 2 w Słupsku 
zawiadamia 

wszystkich klientów, którzy nabyli meble w naszym 
sklepie, a nie odebrali ich — o odebranie w terminie 
do dnia 15. II. 1957 roku.

Wszystkie dowody sprzedaży po upływie podanego 
terminu będą unieważnione.

K—117-0
Zarząd Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

w Człuchowie (dawniej PSS) podaje do wiadomości, że 
wszystkie towary zostawione do sprzedaży w tut. skle­
pie komisowym za nr nr: 1582/52, 47/53, 777/54, 36/55, 
382/53, 225/54. 1322/52, 1053/55, 627/52, 247/51, 461/52, 
689/52, 752/52, 943/52, 1157/52, 170/53, 1302/52, U/54, 
1464/52, 458/55, 189/55 winny być odebrane ze sklepu do 
dnia 1 marca 1957 r<ku — w przeciwnym wypadku zo­
staną one sprzedane w drodze licytacji.

K—126-0
Opony i dętki wszelkich wymiarów przyjmuje do na­

prawy Państwowy Ośrodek Maszynowy nr 398 w Ry­
maniu. Zamówienia wykonujemy w ciągu 5-ciu dni.

K—132-0
Komitet Organizacyjny składa podziękowanie kiero­

wnikowi „Estrady" koszalińskiej oraz kierownikowi 
rest. „Bałtyk" za pomoc w organizacji dorocznego Balu 
Oficerskiego.

G—-111
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Mistrzostwa województwa w szermierce

Czy 
3 i 1/3 grosza 
wystarcza

W związku z projektowanym 
przez Giówny Społeczny Komi­
tet Przeciwalkoholowy utworze­
niem funduszu walki z alkoho­
lizmem w wysokości 500 min. 
zł., warto przytoczyć kilka da­
nych o dotychczasowym budże­
cie komitetu oraz anaiogicznycli 
insty tucjach zagranicą.

Giówny Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy, a więc jedy­
na instytucja, której celem dzia­
łania jest zwalczanie plagi al­
koholizmu w Polsce, posiadała 
do dyspozycji w roku ubiegłym 
400 tys. zł-, w roku 1957 zas po­
siada po raz pierwszy aż (!) 
P00 tys. zł. Z tych 90Ó tys. zl. 
360 tys. zl. idzie na płace perso­
nelu, 130 tys. — na wydatki ad­
ministracyjne a dopiero reszta, 
tj. 410 tys. zl. przeznaczona jest 
na wydanie drukiem kilku „na­
klejek" z hasłami w rodzaju: 
‘„Alkohol twój wróg". Na nic in! 
nego to nie wystarcza. k

Jak z tego wynika, praktycz­
nie rzecz biorąc, na walkę z al- 
kbholizmem przeznaczamy na 
(jednego mieszkańca 3 i jedna 
irzecia grosza rocznie. Każdy 
natomiast obywatel (nie biorąc 
pod uwagę wieku) wypił tylko 
w łisotpadzie ub. r. około 0,3 li­
tra spirytusu, co kosztuje około 
45 zł. Klimo wejścia w życie u- 
stawy o zwalczaniu alkoholiz­
mu, mamy wciąż do czynienia 
ee wzrostem spożycia napojów 
alkoholowych (np. w*listopadzie 
1956 r. o 1’3,6 proc, w ięcej niż w 
tym samym miesiącu 1955 ro-

' A jak jest w innych krajach?
We Francji Wysoki Komisa­

riat do Walki z Alkoholizmem 
finansowany jest przez państwo. 
Otrzymał on na ten cel w roku 
1956 300 min. franków, co rów­
na się około 900 tys. dolarów. 
Obok Wysokiego Komisariatu 
Istnieje we Francji instytucja o 
charkterze czysto społecznym — 
Krajowy Komitet do Walki z 
Alkoholizmem, finansowany rów 
nież przez państwo i przez in­
stytucje ubezpieczeniowe. Łącz­
nie fundusze przeznaczone na 
.walkę z alkoholizmem sięgają 
,we Francji nie setek tysięcy, ale 
milionów dolarów rocznie. Uza­
sadnienie owej hojności wypły­
wa z prostego wyliczenia. We 
Francji obliczono, że zysk pań­
stwa z tytułu opodatkowania 
napojów alkoholowych wynosi 
ck. 50 mld. franków, straty matę 
rialnenatomiast wynikające z na 
dużycia alkoholu —aż 152 mld - 
franków. Saldo? 102 mld. fran­
ków strat rocznie, nie licząc ka­
lek, sierot, dzieci niedorozwinię­
tych i innych nieszczęść wyni­
kłych z nadużywania alkoholu, 
a nie mieszczących się w poję­
ciu strat materialnych.

• « W Finlandii (4 min. mieszkań 
ców) skarb państwa przeznaczył 
w r. 1954 na walkę z alkoholiz­
mem 52 min. marek fińskich. 
Ponadto państwowy monopol 
spirytusowy wypłaca każdej 
gminie po 100 marek w przeli­
czeniu na jednego mieszkańca 
rocznie. Polowa sumy inkasowa 
nej z tego źródła przez gminę 
przeznaczana jest na bezpośred 
nią walkę z alkoholizmem, resz­
ta natomiast na budowę urzą­
dzeń kulturalnych.

Te pouczające przykłady sklo 
Hity Główny Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy do wyciąg 
nlęcia wyżej wspomnianego 
wniosku — tworzenia funduszu 
walki z alkoholizmem z niewiel­
kich dopłat do cenv wódki.

t. o.

Oto ulica znana dobrze nie kilko rodowitym mieszkańcom 
Nowego Jorku, ale również mieszkańcom całego globu 
ziemskiego — Wall Street.

Coś dla ludzi morza
Po sześcioletniej przerwie 

wznowiony został „Przegląd 
Morski" — miesięcznik poświę 
eony tematyce wojenno-mor- 
skiej, fachowy organ Dowódz­
twa Marynarki Wojennej.

W pierwszym numerze, ko­
mitet redakcyjny „Przeglądu" 
w krótkim artykule wstępnym 
formułuje swoje zadania. 
„Miesięcznik będzie omawiał 
aktualne problemy życia w Ma 
rynarce Wojennej oraz zagad­
nienia wyszkolenia, organiza­
cji i taktyki fiot obcych... Nie 
pominie także zagadnień hi­
storycznych, zwłaszcza z o- 
kresu ostatniej wojny świato­
wej".

Zawartość pierwszego po 
wznowieniu numeru świadczy, 
że młody zespół redakcyjny 
potrafi kontynuować świetne 
tradycje „Przeglądu". W nu­
merze zamieszczono wnikliwą 
pracę Edmunda Kosiarza na

Z rocznikiem statystycznym w ręce

M
amy wreszcie możność 
dania odpowiedzi na 
pytanie: jakie cechy po 
siada ludność naszego woje­
wództwa i jakie są jej ten­

dencje rozwojowe. Danych 
tych dostarcza „Rocznik Sta­
tystyczny 1956 r.“. Na ci­
snące się pytania czy danym 
tym można wierzyć, można od 
powiedzieć, że w smutnych 
iatach 1949—1954 roczniki o 
tak zasłużonych tradycjach w 
ogóle nie wychodziły, a zacze 
ły się ukazywać gdy jawność 
życia została przywrócona.

Jest nas niedużo, bo wszy­
stkiego 632 tysiące (1955 r.), 
czyli jesteśmy najmniej lud­
nym województwem — praw 
dziwym „ubogim krewnym" w 
porównaniu z takim „boga­
czem" jak województwo ka­
towickie z trzema milionami 
ludności. Ten stan niedołud- 
nienia naszego województwa 
znalazł wyraz w najmniejszej 
średniej gęstości zaludnienia 
(36/1 km?), a także w najmniej 
zaludnionych powiatach w 
skali krajowej, jakimi są po­
wiaty Słupsk i Drawsko

temat: „Zaskoczenie taktycz­
ne w działaniach wojennych 
na morzu".

Edward Tepczyński w opar­
ciu o poglądy nauki wojennej 
USA pisze o wykorzystaniu 
pocisków kierowanych do o- 
brony przeciwlotniczej okrę­
tów wojennych.

Znajdziemy również tłuma­
czenie interesującego arty­
kułu zachodnio-niemicckiego 
„Marinę Rundschau" „Zwal­
czanie okrętów podwodnych".

W dziale historycznym za­
mieszczono obszerny opis bi­
twy morskiej o wyspy Salo­
mona.

Przegląd prasy fachowej 1 
kronika uzupełniają treść nu­
meru. Jak już informowaliś­
my „Przegląd" można zapre­
numerować. W kiosku nie bę­
dzie sprzedawany.

(27/1 km?) i Człuchów oraz 
Wałcz (26/1 km?). Biją na­
sze powiaty pod tym wzglę­
dem tylko Ustrzyki.

Istnieją u nas powiaty — 
kolosy, jak słupski o po­
wierzchni 2 224 km? oraz nie-

Stosunki demograficzne
w województwie

wiele mu ustępujące szczeci­
necki i wałecki. Powiaty te 
są tylko przeciętnie 4 razy 
mniejsze od województwa ka­
towickiego.

Mała jest też nasza urbani­
zacja (umiastowienie). Przy 
6 miastach powyżej 10 000 lud 
ności, gdy woj. warszawskie 
ma ich 38. Ludność tych 
miast zawiera się w granicach 
142 tys. (22 proc.). Ludność 
naszych miast stanowi w o- 
góle procent (40) nieco niższy 
niż przeciętny w Polsce i ,

Mistrzostwa województwa se 
niorów w szermierce odbędą 
się 17 bm. w Koszaline, w sali 
szkoły TPD przy ul. Jedności. 
Początek zawodów o godz. 
10-tej.

Przewiduje się start ok. 25 
zawodników z całego okręgu 
Do mistrzostw zgłosiło się wie 
lu czołowych szermierzy. Walki 
zapowiadają się więc niezwykle 
emocjonująco. Koszalinianie bę­
dą mieli możność zobaczyć rząd 
ko u nas odbywające się zawo 
dy szermiercze.

Do ciekawszych spotkań zali-

Już 60 zawodników 
zgłoszono 

do turnieju bokserskiego
Indywidualne mistrzostwa wo 

jewództwa seniorów w boksie 
odbędą się w dniach 23—24 
luiego w Słupsku.

Do tej pory OZB otrzymał 
zgłoszenia z KS Ustka — 16

Zawody
strzeleckie LPZ

Klub sportowy LPŻ w poszali- 
nie zorganizował w ub. tygodniu 
klasyfikacyjne zawody strzeleckie 
w konkurencji kbks-12.

W Imprezie wzięto udział 30 
zawodników. Czterech z nich u- 
zyskało minimum na II klasę, a 
19 zdobyło normy na klasę III.

Najlepszym strzelcem okazał się 
Cz. Frąk, który w postawie leżą­
cej na 100 możliwych punktów u- 
zyskał 98. Drugim co do ilości 
zdobytych punktów był Cz. Pie­
trzak (96).

91 procent ludności zamiesz 
kującej województwo, to o- 
sadnicy. Najwięcej osadni­
ków (po 10 proc.) dały nam 
województwa bydgoskie i kie­
leckie, a dalej — lubelskie, 
rzeszowskie i warszawskie. W 
akcji osiedlenia repatriantów 
nasze województwo ustępuje

takim województwom jak — 
zielonogórskie, wrocławskie, 
szczecińskie.

95 proc, osadników z zagra­
nicy przybyło z ZSRR, 3,6 
proc, z Niemiec 1 1 proc, z 
Francji.

Następna cecha ludności za­
mieszkującej nasz teren — 
to jej młodość. Cecha ta wią 
że się ściśle i wynika z po­
przedniej. Młodzi ludzie chęt 
niej porzucają tereny swego 
zamieszkania, aby w nowych 
warunkach szukać możliwości

czvć należy: bagnet: Hulalko — 
Posiadało, szabla: Zylis — Po­
siadało oraz we florecie kobiet: 
A. Czyczyn — M. Łysakowska

Przewidziany jest udział za­
wodników Zlotowa. Poziom re 
prezentowany przez nich nie jest 
nam bliżej znany. Mogą oni 
sprawić niejedną niespodziankę

Po raz pierwszy zawody szer 
miercze sędziować będą arbit 
rzy wyłącznie z naszego woje­
wództwa.

Mistrzostwa województwa bę­
dą jednocześnie próba naszych 
szermierzy przed zbliżającymi

zawodników, WKS 333 — 14, 
WKS 234 — li, KKS Bałtyk 
— 6, KS Gryf — 8, LZS B.a 
łogard — 2 oraz od Sparty Bia 
logard i Orla Sianów po 1 pię 
ściarzu.

Zastanawia nas to, że jeszcze 
nie potwierdziły udziału: Polo 
nia Koszalin i Start Szczecinek. 
Przypominamy, że termin zglo 
szeń upływa 16 bm.

Wszystkie kluby, które będą 
reprezentowane na mistrzost­
wach winny do 16 bm. podać 
w słupskim MKKF liczebność 
ekipy celem wcześniejszego za 
rezerwowania miejsc.

Badanie zawodników wyzna­
czone zostało na 22 bm. w sali 
Demu Kolejarza na godz. 18 
Wszyscy uczestnicy turnieju win 
r.i w tym dniu stawić się w 
Słupsku.

poprawy swego bytu. Z tej 
młodości wynika większa niż 
przeciętna w Polsce (9,5 na 
tysiąc) ilość zawieranych mał 
żeństw — (11 na tysiąc).

Z tą młodością i stosunko­
wo korzystnymi warunkami 
mieszkaniowymi wiąże się bar 
dzo duża ilość urodzeń (41 
na tys.), gdy liczba przecięt­
na dla całości państwa wyno­
si 29 na tys. Gdy tę obfitą 
ilość urodzeń zestawimy z ma 
łą śmiertelnością (wynikającą 
znowu z przeciętnego młode­
go wieku ludności), to stanie 
się zrozumiały najwyższy w 
skali ogólnej przyrost ludno­
ści, sięgający prawie 32 na 
tys. przy przeciętnej w Pol­
sce — 19,1.

Ta znaczna prężność demo 
graficzna naszej ludności mu­
si spędzać sen z powiek przed 
stawiclelom rozmaitych dzie­
dzin naszej administracji, sta 
wiając przed nimi wciąż na­
rastające 1 trudne do rozwią­
zania zagadnienia.

ROMAN SIEROCINSKI

się mistrzostwami Polski w Ło 
dzi. Odbędą się one w dniach 
24 —28 bm. a nie jak poprzednio 
przewidywano 23—24 bm.

Drużyna reprezentacyjna okrę 
gu zostanie ustalona po mistrzo 
stwach.

Notatnik 
sportowca

Wczoraj rozpoczął się w Kosza­
linie kurs dla sędziów szermierki 
zorganizowany przez sekcję szer­
mierki WKKF. Na kursie prze­
szkolonych zostanie ok. 80 działa­
czy 1 zawodników szermierki, któ 
izy uzyskają prawo prowadzenia 
spotkań w szermierce.

* * *

Piątek, godz. 17-ta, świetlica 
Sp. Mech. Samoch. w Koszalinie: 
działacze sekcji motorowej KKS 
Bałtyk odbędą swe kolejne posie 
dzenie.

• * •

17 bm. o godz. 10.30 w ssll 
Prez. PRN w Człuchowie odbę­
dzie się narada działaczy sporto­
wych tamtejszych zrzeszeń, któ­
rzy obradować będą nad powoła, 
nlcm klubu sportowego.

• • •

Działacze koszalińskiej Sparty 
1 Gwardii; którzy osiągnęli poro­
zumienie w sprawie utworzenia 
jednego wspólnego klubu, zwołu­
ją na dzień 17 bm. o godz. 10 w 
czytelni WDK w Koszalinie wal­
ne zebranie członków 1 sympaty­
ków. Ne posiedzeniu zapadnie da 
cyzja <• nazwie klubu, zatwierdza 
ny zostanie statut 1 powołany za­
rząd,

• • •

Zimowe lekkoatletyczne zawo­
dy w hall, które miały odbyć się 
w nadchodząca niedzielę w Słup­
sku zostały przeniesione do Koło 
brzegu. Termin Ich przeprowadza 
nią nie ulega zmianie.

11:9
wygrali Polacy 
we Frankfurcie

Drugi mecz bokserów pol­
skich w NRF zakończył się cięż 
ko wywalczonym zwycięstwem 
nad reprezentacją Niemiec pld> 
zach. 11:9.

Wyniki walk w kolejności wag 
od muszej do ciężkiej (na pierw 
szym miejscu Polacy):

Justka przegrał z Braunem, 
Adamski zremisował z Małcho 
wem I, Boczarski wygrał z Mai 
chowem II, Paździor pokonał 
Ruthofa, Milewski przegrał z 
Schulzem, Drogosz uległ Grausą 
sowi, Walasek wygrał wysoko z 
Schmidtem, Czajęckl przegra! ■ 
Freytagiem, Wojciechowski wy­
grał zdecydowanie z Milden- 
bergerem. Mańką wypunktował 
Lahra.

obiektywieŚwiat w

Ten olbrzymi pojazd (50 
metrów długości, Ub kół - 
szybkość 4 kmtgodz ) trans­
portuje po drogach Francji 
maszyn? • kolosa, jedną z 
części składowych stosu ato 
inowego. Ile przygód czeka 
go na 900 km trasie podró­
ży? U’ chwili gdy jntorepor 
ter robił zdjęcie, miała miej 
sce przygoda nr 1. Zerwały 
si? kable wiążące. Ale usz 
kodzenie wkrótce naprawio­
no i gigantyczny pojazd ru 
szył dalej.

U" NRD bawi obecnie ludo 
Wy zespół z Ameryki Polud 
niowej. Na zdjęciu: egzotycz 
ne artystki przed występem.


